
POGODA
Dziś częściowe zachmurzenie, 

wieczorem możliwe opady deszczu, 
temp, od 62 do 67 stopni F (17 
do 20 C), wiatry południowe i 
południowo-wschodnie o sile od 8 
do 15 mil na godzinę (13 do 24 km).

Jutro deszczowo, temp, od 62 
do 67 stopni F (17 do 20 C).

Wschód słońca o godzinie 7:06 
rano, zachód o 6:05 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 18 paź­

dziernika — Łukasza.
Jutro piątek, 19 paździer­

nika — Piotra, Pelagii.
Pojutrze sobota, 20 paź­

dziernika — Jana Kantego, 
Ireny.
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KONIEC DEMOKRACJI W PAKISTANIE
Wydział KPA Wzywa Do Bojkotu

Grecki Poeta 
Laureatem 

Nobla
Sztokholm. (UPI) — Tegoroczną 

Nagrodę Nobla w dziedzinie literatu­
ry otrzymał 68-letni grecki poeta 
Oddysseusz Elytis (prawdziwe na­
zwisko Alepoudhelis), urodzony w He- 
raklionie na Krecie.

Szwedzka Akademia Nauk, ogłasza­
jąc swój werdykt, stwierdziła, że na­
grodzono poezję, “która w oparciu 
o grecką tradycję, reprezentuje silę 
zmysłowości i czystości intelektual­
nej współczesnego człowieka w walce 
o wolność i twórczość”.

Elytis laur poetycki zyskał już w 
latach wojny, gdy walczył — i pisał 
wiersze — będąc żołnierzem niepodle­
głościowego podziemia greckiego. W 
stopniu porucznika bił się on z na­
jeźdźczymi wojskami Mussoliniego, 
które okupowały Albanię.

Po zakończeniu wojny, usunął się 
w w samotnicze zacisze. Ponieważ 
jest dziedzicem wielkiej rodzinnej for­
tuny, powstałej z fabryk mydła, zmie­
nił swoje nazwisko, aby odciąć się 
od rodziny.

Yamani 
Znowu 
Poucza

Washington. (UPI) — Minister Ara­
bii Saudyjskiej do spraw energetyki, 
Żaki Yamani w związku z nowymi 
podwyżkami na ropę naftową, powie­
dział, że ciągle wzrastające ceny nie 
powinny być krytykowane a wręcz 
przeciwnie, uważane za środek sty­
mulujący do poszukiwań źródeł naf­
towych na terenie Stanów Zjednoczo­
nych.

Yamani ponownie pozwolił sobie na 
krytykę amerykańskiej polityki ener­
getycznej, ostrzegając przed zbyt 
“rozrzutnym” użyciem ropy nafto­
wej.

Porównując ropę do złota, którego 
ceny wzrosły w ciągu ostatnich 4 
miesięcy o 67%, a od 1971 roku o 
pełne 1,000 procent, Yamani nazwał 
podwyżki na ropę “dobrym intere­
sem” dla kupujących.

Bez wyraźnego określenia, które 
z ewentualnych rozwiązań miał na 
myśli, minister ostrzegł Stany przed 
próbami stosowania wobec kryzysu 
energetycznego “rozwiązań politycz­
nych”.

Yamani odmówił wszelkich komen­
tarzy na temat pozycji jego kraju 
w związku z ostatnią decyzją ekspor­
terów ropy o nowej podwyżce cen, 
będącej w niezgodzie z lipcowymi 
postanowieniami OPEC, gdzie wspól­
nie opracowano cennik.

Znany ze stałych “pouczeń” pod 
adresem USA, Yamani sugerował ró­
wnież, że wobec wyczerpujących się 
zasobów naturalnych źródeł energety­
cznych, jego kraj rozważa możliwość 
rozpoczęcia poszukiwań innego rodza­
ju minerałów, mogących w przyszło­
ści zastąpić ropę.

Khomeini Nakazał 
Wstrzymanie Egzekucji 
Teheran (UPI) - Ayatollah Kho- 

menini nakazał trybunałom rewo­
lucyjnym wstrzymanie — aż do dal­
szych dyspozycji — wszelkich egzeku­
cji.

Prokurator generalny Ali Quddousi 
powiedział, że zakazu ayatollaha nie 
zdołano jeszcze przekazać wszystkim 
trybunałom, ale zapewnił, że zakaz 
ten będzie bacznie przestrzegany.

Od czasu obalenia w lutym szacha 
Iranu, trybunały rewolucyjne zlikwi­
dowały w egzekucjach prawie 650 
osób, w wielu wypadkach w ramach 
zw/czajnych porachunków osobi­
stych.

WATYKAN. — Złożenie upominków przez hiszpańskie dzieci 
w strojach ludowych Papieżowi Jancwi Pawłowi II. (UPI)

'' ''' '
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Imprez 
Kulturalnych 
z Polski
W Odwet Za Akcje 
Komunistycznego Wywiadu 
Na Terenie Polonii

Chicago (koresp. wł.) — Wydział 
Stanowy Illinois Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w rezolucji uchwalo­
nej przez aklamację, apeluje do spo­
łeczeństwa polsko-amerykańskiego, 
by bojkotowało wymianę kulturalną z 
PRL do czasu udowodnienie przez 
reżim w Warszawie, że wstrzymał 
działalność swego wywiadu na tere­
nie Polonii.

Wydział Stanowy potępił reżim w 
Warszawie za zbieranie informacji 
o obywatelach Stanów Zjednoczo­
nych przez jego agentów, których 
kwaterą jest konsulat PRL w Chicago 
(na pewno także konsulaty w innych 
miastach i krajach, gdzie są skupiska 
polskie).

Rezolucja domaga się od szefa FBI 
przeprowadzenia dochodzeń i dokład- 
hego zbadania doniesień “Chicago 
Sun-Times” o przekazywaniu agen­
tom komunistycznym informacji o 
Amerykanach polskiego pochodzenia 
przez tę agencję federalną.

Wydział wzywa Departament Stanu 
do zaostrzenia procedury wydawania 
wiz wjazdowych przedstawicielom 
reżimu w Warszawie.

W apelu do społeczeństwa polsko- 
amerykańskiego, Wydział stwierdza, 
że doniesienia “Chicago Sun-Times” 
potwierdzają to, co przywódcy Kon­
gresu Polonii mówili od początku 
istnienia organizacji, że reżim komu­
nistyczny w Polsce dokłada starań,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej),

Eksplozja 
w Gmachu 

Powiatowym 
Chicago. (UPI) — We wszystkich 

biurach rządowych oraz władz lokal­
nych zarządzono dziś przeprowadze­
nie poszukiwania, celem sprawdze­
nia, czy nie zostały podłożone tu dal­
sze bomby — poza tymi, które już 
wybuchły.

W środę wieczorem nastąpił o godz. 
11:50 wybuch bomby w toalecie gma­
chu powiatowego mieszczącego się 
przy zbiegu ulic Clark i Randolph. 
W biurach kwatery’ powiatowej Partii 
Republikańskiej znaleziono bombę ze­
garową. Jednocześnie nadeszła po­
gróżka, że nacjolistyczna grupa por- 
torykańska zamierza również po­
dłożenie bomby.

W wyniku wybuchu, jaki nastąpił 
na piątym piętrze budynku powiato­
wego nikt nie doznał obrażeń. Stra­
ty materialne są jednak poważne. Na 
piątym piętrze gmachu mieszczą się 
m.in. biura prezesa rady powiatowej 
George’a Dunne.

Komisarz straży pożarnej Richard 
Albrecht powiedział, iż eksplozja spo­
wodowana została wybuchem bomby 
podobnej do tej, jaką znaleziono nieco 
wcześniej w biurach kwatery Partii 
Republikańskiej.

Bomba ta zrobiona była z czerech 
pałek dynamitu, przytłoczonego do 
urządzenia, które spowodować miało 
wybuch. Bombę, ukrytą za wężem 
strażackim na ósmym piętrze budyn­
ku, znalazła przypadkowo sprzątacz­
ka. Mechanizm zegarowy był na godz. 
9 wiecz.

O godz. 11:55 wiecz. stacja telewi­
zyjna WBBM-TV otrzymała telefon 
od mężczyzny, który podał się za, 
przedstawiciela nacjonalistycznej 
grupy portorykańskiej FALN. Męż­
czyzna oświadczył, że telefonuje 
FALN, po czym doniósł, iż w ciągu 
wieczora nastąpi szereg wybuchów.

5 Cywilów 
Weszło w Skład 

Junty
San Salvador, El Salvador (UPI) — 

Rządząca od kilku dni 2-osobowa jun­
ta powiększyła się o trzech cywilów, 
wybranych jako “reprezentantów 
obywateli.”

Wśród nowych członków znajduje 
się rektor Uniwersytetu Katolickiego 
Środkowej Ameryki, Ramon Mayorga 
Quiroz (o umiarkowanych przekona­
niach politycznych), szef Krajowego 
Ruchu Rewolucyjnego, umiarkowa- 
me-lewicowego ugrupowania, Guiler- 
mo M. Ungo oraz Mario Andina, dy­
rektor fabryki wyrobów elektrycz­
nych.

Powiększona junta zaapelowała o 
zaprzestanie niepotrzebnego rozlewu 
krwi, spowodowanego zbrojnymi wy­
stąpieniami grup lewicowych, prag­
nących oddania władzy socjalistom.

W zamieszkach jakie miały miejsce 
w dwa dni po objęciu przez juntę wła­
dzy zginęło co najmniej 17 osób (po­
czątkowo mówiono o 6), a 53 odniosło 
poważne obrażenia cielesne.

Salvadorska Partia Komunistyczna 
uznała juntę, domagając się jedynie 
likwidacji wszystkich wewnętrznych 
sił bezpieczeństwa używanych przez 
usuniętego prez. Romero do zwalcza­
nia ruchów wolnościowych.

Ludowy Blok Rewolucyjny, wpły­
wowa organizacja skupiająca od 30 do 
60 tysięcy członków ze środowisk stu­
denckich, robotniczych i chłopskich 
potępiła “umiarkowaną” juntę, 
utrzymując, że jedynie socjalistyczny 
system polityczny jest w stanie roz­
wiązać istniejące w kraju problemy.

Prez. Romero najprawdopodobniej 
znajduje się w Gwatemali.

Krwawa Tragedia
Londyn (UPI) — Rokowania po­

między wydawcami dziennika “The 
Times of London” i przedstawiciela­
mi związku zawodowego drukarzy, 
które miały zakończyć się dziś o pół­
nocy, nie przyniosły żadnych rezul­
tatów.

Nie ogłoszono też żadnych decyzji, 
ale Les Dixon, prezes związku druka­
rzy, opuszczając salę konferencyjną 
w godzinę po północy powiedział: 
“Załamało się wszystko. . . . Jeżeli 
wydawcy poważnie traktują to, co 
mówią — zamknięcie dziennika jest 
nieuchronne. ... Jest to krwawa 
tragedia....”

Nowy Ambasador U.S. 
Przybył Do Moskwy

Moskwa. (UPI) — Były prezes ra­
dy nadzorczej IBM — Thomas J. 
Watson został ambasadorem amery­
kańskim w Moskwie. Objął on pla­
cówkę moskiewską opróżnioną przez 
kontrowersyjnego ambasadora Mal­
colma Toona.

Nowego ambasadora powitał na lot­
nisku moskiewskim Dymitr Nikifo­
rów, szef protokółu dyplomatycznego 
w sowieckim ministerstwie spraw za­
granicznych, przedstawiciele amba­
sad NRF i Francji oraz liczne gro­
no pracowników ambasady USA z 
charge d’affaires Mark Garrisonem 
na czele.

Watson nie jest dyplomatą zawodo­
wym i jest pierwszym z tej kate­
gorii ambasadorem powołanym na 
placówkę moskiewską po zakończeniu 
drugiej wojny światowej.

W latach wojny ambasadorem ame­
rykańskim w Moskwie był również 
człowiek bez przygotowania dyploma­
tycznego Averell Harriman.

Ambasador Watson przybył do Mo­
skwy w towarzystwie małżonki Olive 
i zaraz po wylądowaniu powiedział 
dziennikarzom, że nie jest przygoto­
wany do “bacznego obserwowania”, 
dodając że bardzo liczy na pomoc 
Garrisona i innych pracowników am­
basady.

W Moskwie wyrażany jest pogląd, 
że ambasador Watson “ociepli” sto­
sunki sowiecko-amerykaństye, które 
jego poprzednik doprowadził do stanu 
napięcia.

Senat Odrzucił 
Plan Pomocy

Washington (UPI) — Senat odrzucił 
propozycję pomocy finansowej dla 
starców i ubogich w płaceniu za ogrze­
wanie podczas miesięcy zimowych.

Jak już podawaliśmy, w związku 
ze stale rosnącymi cenami na opał 
wysunięto plan finansowej pomocy 
dla osób, które szczególnie ciężko 
odczuwają skutki podwyżek, nie mo­
gąc sprostać rachunkom za ogrze- 
nie. Mimo ostrzeżeń sen. Jacoba 
Javits (R-N.Y.), Senat odrzucił plan 
większością 47 głosów przeciwko 43.

Spekulanci Zarobili
Londyn (UPI) — Nikły spadek kur­

su dolara na giełdach europejskich 
sprawił, że — po trzydniowej, stałej 
zwyżce — dorobili się spekulanci gieł­
dowi. Cena złota poszła w górę od 1 
do 4 dolarów na uncji.

Matka Teresa — 
Laureatką Pokojowej 

Nagrody Nobla
Oslo (UPI) — Tegoroczną, poko­

jową Nagrodę Nobla specjalny komi­
tet Parlamentu Norweskiego przyznał 
katolickiej zakonnicy, matce Teresie 
z Kalkuty za jej ofiarną i pełną po­
święcenia pracę wśród chorych i nę­
dzarzy w slumsach tego miasta.

79-letnia laureatka nazywa się Te­
resa Boyaxhiu i urodziła się w jugo­
słowiańskim mieście Skopje. Pracą 
opiekuńczą wśród nędzarzy indyjskich 
zajmuje się już 33 lata.

Komitet norweski wyniósł matkę 
Teresę ponad 56 innych kandydatów, 
zgłoszonych do Nagrody pokojowej. 
Jednym z nich był prezydent Carter, 
którego rolę w doprowadzeniu do 
pokojowego porozumienia na Bliskim 
Wschodzie podkreślano ze szczegól­
nym naciskiem.

W przeciwieństwie do pięciu innych 
Nagród Nobla, przyznawanych przez 
szedzką Królewską Akademię Nauk, 
nagrodę pokojową przyznaje Parla­
ment norweski.

Rocznica 
Pontyfikatu 

Jana Pawła II
Watykan. (UPI) — Na prośbę Jana 

Pawła II nie było w Watykanie żad­
nych specjalnych obchodów w pierw­
szą rocznicę Jego Pontyfikatu.

Papież spędził dzień jak codzień: 
czytał, pisał, przyjmował na prywat­
nych audiencjach dygnitarzy ko­
ścielnych. Wszystkie urzędy waty­
kańskie były czynne i tylko flagi pa­
pieskie wywieszone na wszystkich 
budynkach przypominały o tej rocz­
nicy.

Natomiast z całego świata napły­
nęły do Watykanu rocznicowe depesze 
gratulacyjne.

O wydarzeniu sprzed roku, kiedy to 
300-tysięczny tłum osłupiał, a nawet 
zdradzał swego rodzaju niezadowo­
lenie, gdy ogłoszono, że po raz pierw­
szy od 455 lat papieżem został nie 
Włoch, przypominał watykański organ 
prasowy “L’Osservatore Romano.”’

Dziennik ten, w artykule na pierw­
szej stronie, twierdzi że pierwszy 
rok Pontyfikatu Papieża z Polski 
okazał się “rewelacją o kosmicznych 
rozmiarach i nasileniu.”

“Obraz Kościoła został z siłą, nie­
mal przemożną, wprowadzony przez 
Jana Pawła II do serc nie tylko chrze­
ścijan, ale całej ludzkości” — pisze 
“L’Osservatore Romano,” wzywając 
katolików do modłów na intencję 
Papieża.

W czasie nabożeństwa w bazylice 
św. Piotra modły za Papieża odpra­
wiali w tę pierwszą rocznicę kapłani 
z Polski, Kolumbii, Jugosławii i 
Hiszpanii.

W kołach watykańskich mówi się, 
że — być może — pewne specjalne 
ceremonie odbędą się 22 października, 
w rocznicę oficjalnej inauguracji 
Pontyfikatu Jana Pawła II, który 
— podobnie, jak Jego poprzednik — 
zrzekł się ceremonii koronowania.

Skradziono Biżuterię 
Wartości $1 Miliona

New York (UPI) — Trzech bandy­
tów podstępnie dostało się do domu 
założyciela firmy kosmetycznej Estee 
Launder i po unieszkodliwieniu miesz­
kańców skradło biżuterię i pieniądze 
łącznej wartości $1 miliona.

Pani Launder jest prezesem kom­
panii noszącej w nazwie jej imię.

Rocznicowe Slogany
Moskwa (NYT) — Sowiecka, par­

tyjna “Prawda” opublikowała sloga­
ny, które będą zdobiły Plac Czerwo­
ny w czasie tegorocznych obchodów 
rewolucji bolszewickiej. Jeden z nich 
ma charakter apelu do narodów za­
chodniej Europy, aby odrzuciły ame­
rykański plan wzmocnienia arsenału 
NATO rakietami średniego zasięgu, 
wycelowanymi w ZSRR.

Wybory 
Parlamentarne 
Odwołano
Wszelka Działalność 
Polityczna Została 
Zakazana
Islamabad. (UPI) — Pakistański 

prezydent Mohammad Zia Ul-Haq, 
który doszedł do władzy 27 miesięcy 
temu w drodze zamachu stanu, staje 
się oczywistym grabarzem demokra­
cji w tym kraju.

Wczoraj Zia anulował swoją wła­
sną decyzję z marca b.r. i odwołał 
bezterminowo zapowiedziane na 17 
listopada powszechne wybory parla­
mentarne. W 25-minutowym przemó­
wieniu do narodu Zia po prostu oświad­
czył, że tego rodzaju akcja jest ko­
nieczna dla zachowania w kraju 
“stabilizacji.”

“Stabilizacja” ta polega na utrzy­
maniu przy władzy jego własnego 
“islamskiego rządu” i zapewnieniu 
mu uprawnień dyktatorskich.

“Największą potrzebą kraju jest 
islamski, demokratyczny i stabilny 
rząd, dla którego wybory — dla sa­
mych wyborów — nie mają najmniej­
szego znaczenia. Wybory winny 
przynieść pozytywne rezultaty, a 
mianowicie rząd, który będąc wier­
nym ideologii pakistańskiej, byłby 
zarazem zdolny zabezpieczyć stabi­
lizację przynajmniej na pewien czas,

(Dokończenie na str. 5-ej)

Burzliwe 
Demonstrację 
w Korei Płd.

Seul. (UPI) — W portowym mie­
ście Pusan, drugim co do wielko­
ści mieście Korei Płd., wprowadzono 
przepisy stanu nadzwyczajnego w od­
powiedzi na dwudniowe, burzliwe de­
monstracje antyrządowe miejsco­
wych studentów.

Początek wypadkom dała próba 
podjęta przez 2,000 studentów miej­
scowego uniwersytetu wyjścia poza 
obręb uczelni i demonstrowania przć 
ciwko dyktaturze prezydenta Park 
Chung-hee na ulicach miasta.

Studenci napotkali na opór oddzia­
łów policyjnych, specjalnie wyszko­
lonych w tłumieniu rozruchów. Do 
demonstrantów dołączyły się tłumy 
przechodniów i słuchaczy z innych 
uczelni i od tego momentu sytuacja 
wymknęła się spod wszelkiej kontro­
li.

Demonstranci zdołali przedostać się 
do centrum miasta, gdzie około 1,000 
osób urządziło “strajk siedzący” i 
skandowano antyrządowe slogany. 
Policja użyła gazów łzawiących, aby 
rozproszyć demonstrantów, ale w tym 
samym czasie inne grupy atakowały 
redakcję prorządowego dziennika, 
miejscową stację telewizyjną, gma­
chy rządowe i samochody policyjne.

Zanim zdołano przywrócić jaki ta­
ki porządek, osiem samochodów po­
licyjnych i 10 policyjnych budek straż­
niczych zostało spalonych.

Minister spraw wewnętrznych Koo 
Ja-choon podał wiadomość, że dwóch 
studentów i 50 policjantów zostało 
rannych, i że ponadto 100 demonstran­
tów aresztowano, ale doniesienia nad­
chodzące do Seulu mówią, że liczba 
aresztowanych jest znacznie wyższa.

Były to w Korei Płd. najgorsze 
zaburzenia od 1964 roku, kiedy to pro­
testowano przeciwko normalizacji 
stosunków z Japonią.

Należy podkreślić, że 3-milionowy 
Pusan jest miastem rodzinnym Kim 
Young-sama, przywódcy demokra­
tycznej opozycji, który za krytyko­
wanie rządu został w dniu 4 pa­
ździernika pozbawiony mandatu po­
selskiego i usunięty ze Zgromadzenia 
Narodowego. Posunięcie to wywołało 
ostrą krytykę ze strony rządów Sta­
nów Zjednoczonych i spowodowało 
czasowe odwołanie z Seulu ambasado­
ra amerykańskiego.
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Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1—Gmina 143 ZNP w każdy piarw-

Spojrzenie Wstecz i Uśmiechy 
Sprzed Lat 50

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
o ogdzinie 7:30 wiccz.

2— Tęw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP — w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Pirk, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

Klub Par. Rabka Zdrój (zebranie) 
w niedzielę, 28 października w sali 
Am. Legionu, 5146 S. Ashland, o godz. 
3 po południu.

Klub Kujawiaków (zabawa instala­
cyjna) — w sobotę, 20 października 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul. 
Początek o godz. 6:30 wieczorem. Ko­
lacja o godz. 7:30. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra “Granada.”

$2.1 Min. Otrzymały 
Parki Miejskie

Wydział spraw wewnętrznych przy­
znał dla 7 chicagoskich parków miej­
skich zapomogę na sumę $2.1 miliona. 
Za pieniądze te odbudowane zostaną 
budynki parkowe, rozbudowane po­
mieszczenia rekreacyjne i większe 
sumy przeznaczone będą na regu­
larne sprzątanie parków.

Rządowa zapomoga przeznaczona 
jest dla następujących parków, znaj­
dujących się na terenie miasta: Bese- 
mer Park, 8931 S. Muskegon; Com­
mercial Club Playground, 1845 W. 
Rice; Lafollette Park, 1333 N. Lara­
mie; Holstein Park, 2200 N. Oakley; 
Douglas Park, West 14 ulica; Palmer 
Park, East 11 ulica i South Indiana 
oraz South Shore Country Club, 7059 
S. Shore Dr.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Jutro Spotkanie 
z Różą Nowotarską

W dniu dzisiejszym przybywa do 
Chicago, zamieszkała w Washingtonie 
znana literatka i dziennikarka, Róża 
Nowotarska, autorka wydanej nie­
dawno książki o Papieżu Janie Pawle 
II pt. “Słowo i ziemia.”

Wieczór autorski Nowotarskiej, 
organizowany przez Polski Związek 
Akademików, odbędzie się w piątek, 
19 października, o godz. 7:30 w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont.

W spotkaniu wezmą również udział: 
red. Andrzej Azarjew oraz dzienni­
karka i polonistka z Warszawy, red. 
Ewa Smółko, która mówić będzie o 
najnowszej książce Nowotarskiej.

W drugiej — artystycznej części 
wieczoru — wystąpi znany solista — 
śpiewak Operetki Warszawskiej, ar­
tysta stołecznej estrady, Ryszard 
Adriański. Gościowi z Warszawy 
akompaniować będzie Jurek Jabłoń­
ski.

Po programie — część towarzyska.
Warto wspomnieć, że Nowotarska i 

Adriański będą w najbliższą niedziele 
gośćmi Roberta Lewandowskiego 
na programie telewizyjnym, nadawa­
nym o godz. 5 po poł. na kanale 26.

Moda na uaktualnienie repertuaru 
estradowego sprzed lat 50 i więcej, 
sięganie do piosenki i humoru mię­
dzywojennego, wykazuje na każdym 
niemal przykładzie, że nie wynale­
ziono pod względem repertuarowym 
czegoś, co mogłoby zaćmić znakomi­
te skecze, dialogi i piosenki z tea­
trów okresu 1918-1939.

Moda “retro” ratuje też w dużym 
stopniu repertuar przybywających 
ostatnio z polski przedstawień rewio- 
wych. Sama tematyka, znakomite tek­
sty grywane ongiś w Qui Pro Quo, 
“Czarnym Kocie” i “Bandzie” — de­
cydują w wielu wypadkach o powo­
dzeniu widowiska rewiowego importo­
wanego z Polski. Nie zawsze nawet 
potrzebny jest wówczas najlepszy gar­
nitur wykonawców. A jeśli już tak się 
złoży, że wykonawcy są nie przecię­
tni, wówczas mamy do czynienia z 
rewią, która daje nie tylko przeży­
cie artystyczne, ale i beztroską roz­
rywkę.

Do takich przypadków należy zali­
czyć rewię-retro z Polski pt. “Daw­
nych wspomnień czar”, jaką zapre­
zentował Jan Wojewódka w ubiegły 
weekend w sali Lane H.S.

Tym razem dominowali zdecydowa­
nie na scenie panowie. Kilku świet­
nych aktorów, dobranych umiejętnie 
i wykorzystanych w sposób bardzo 
celny, nadało przedstawieniu wysoki 
poziom, wartkie tempo, prezentując hu­
mor wysokiej klasy.

Przedwojenne teksty J. Tuwima i 
wielu innych zdolnych autorów okre­
su międzywojnia dały możność uta­
lentowanym wykonawcom zaprezen­
towania się od najlepszej strony. 
Prym wodził zdecydowanie świetny 
aktor-komik, J. Kobuszewski, ujaw­
niając raz jeszcze' niezwykle szeroką 
gamę swego talentu. Sekundowali 
mu, zwłaszcza w skeczach wszech­
stronnie uzdolnieni aktorzy — M. Ko- 
ciniak i W. Pokora.

Jednym z najlepszych punktów pro­
gramu były tym razem skecze — 
pozycja na ogół traktowana dotąd 
w rewiach po macoszemu — niezwy­
kle dowcipne, znakomicie wykonane, 
krótkie.

Możliwości repertuarowe swych ko- 
legów-aktorów, uzupełniał skutecznie 
dawno tu nie oglądany (przypomi­
nający w miarę upływu lat coraz 
bardziej M. Chevaliera), śpiewak 
operetkowy i piosenkarz, M. Woj­
nicki.

Stanisław Ptak, artysta-śpiewak 
Operetki Śląskiej, i tym razem wyka­
zał swą wysoką kulturę sceniczną. 
Niewątpliwie talent wokalny idzie tu 
w parze z dużym zacięciem aktor­
skim.

Panie, choć reprezentowane równie 
licznie i prezentujące na pozór po­
dobny wachlarz możliwości artysty­
cznych i repertuarowych, nie dotrzy­
mały tym razem — na ogół — kroku 
swym kolegom.

Rena Rolska, która wydaje się 
ma szczytowy punkt swej kariery 
piosenkarskiej już za sobą, ratowała 
się skutecznie celnie dobranym bu­

kietem przebojów przedwojennych. W 
ogóle piosenki tego okresu, zarówno 
w jej wykonaniu, jak i jej koleżanek, 
cieszyły się powodzeniem. Wygląda 
na to, że przeboje lat 1920-tych i 
30-tych (“Miłość ci wszystko wyba­
czy”, “Mam chłopczyka na Koperni­
ku”, “Tango Milonga”, itp.) są w 
swym powodzeniu nieprzemijające.

W parodiach, monologach i ske­
czach, zaprezentowała się Wrzesin- 
ska jako najbardziej wszechstronnie 
uzdolniona aktorka, spośród czwórki 
pań biorących udział w rewii-retro. 
Pozostałe trzy — B. Bargiełowska, 
J. Zykun i S. Kowalczyk — choć 
starannie dobrane pod kątem potrzeb 
narzuconych przez repertuar przed­
stawienia i doboru całości zespołu 
— nie zawsze mogły wykazać szczy­
towy poziom estradowy rzemiosła.

Innowacje stanowiło dołączenie 
czterech modelek z Domu Mody Pol­
skiej “Moda-Styl”. Innowacja okaza­
ła się raczej niewypałem. Modelki 
sprawiały wrażenie, jakby dopiero 
uczyły się chodzić po scenie. Pre­
zentowane kreacje mody polskiej, za­
sługują natomiast na uznanie.

Podobnie, jaki i ch koledzy-aktorzy 
i śpiewacy, trzej panowie-muzycy z 
zespołu muzycznego (T. Suchocki, Cz. 
Majewski i T. Dukaczewski), wyka­
zali nieprzeciętny talent i wysoki po­
ziom artystyczny.

Napisany pomysłowo scenariusz, 
skomponowany celnie pod względem 
tematycznym, pozbawiony dłużyn i 
potknięć, stanowi zasługę Wojciecha 
Furmana, autora wielu udanych po­
mysłów rewiowych, oglądanych tu na 
przestrzeni lat. Również reżyseria 
przedstawienia j. Rzeszewskiego, 
przekonywała widza o tym, iż rewia 
miała naprawdę reżysera.

W sumie: jeszcze jedna składanka 
za nami. Na pewno jedna z lepszych, 
jednolita pod względem tematycz­
nym, nieco odmienna w stylu, na ogół 
dobrze podana.

W styczniu sprowadza Jąn Woje­
wódka teatr szczeciński ze sceniczną 
wersją mickiewiczowskiegq “Pana 
Tedeusza”. W międzyczasie — w li­
stopadzie — rewię rozmaitości” pt. 
“Odwiedziny u rodzinki”.

A.A.

Shirtdressing!

4656
10V2-22V2

w;

icssss; i

Job interview? Lunch with 
friends? Movie date? Without a 
moment's hesitation, this is the 
dress to choose. Crisp collar (con­
trast or same), easy fit. 

Printed Pattern 4656: Half 
Sizes IO1/?, 12)4, l4‘/2, 16)4/18)4, 
201/?, 22‘/z. Size 14D (bust 37) 
2 3/8 yds 45-in.; 5/8 yd., contr.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda. 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATAIXXi. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.50

KURSY KURSY KURSY
ZOSTAŃ:

BARTENDEREM
PROWADZIMY NAUKĘ W JĘZYKU POLSKIM 

POŁĄCZONĄ Z NAUKĄ JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
TEŁ.: 237-4776

KOUBAS
Domowej Roboty "Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. ( 'ernuik Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily's Enods <>f 2f»lhSlrrrt. < hi<ag<')

ZAWIADOMIENIE

1001-05 N. WESTERN AVE.

jest obecnie pod nowym kierownictwem.

Telefon 384-3153

POLONAISE LOUNGE 
& RESTAURANT 1.4

::

fi

£

::j.: sI

£ Dla Waszej przyjemności przygrywa do tańca nowa orkiestra ‘EXPRESS’ 
» w każdy piątek, sobotę i niedzielę. W każdą sobotę specjalną atrakcją 
H jest tancerka która tańczy i śpiewa z orkiestra. WSZYSTKICH serdecznie 

zapraszamy.
fi

Polski Warsztat Naprawy Aut

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600 

POPIERSIE PAPIEŻA JANA PAWŁA 11-00 
WYDANIE DLA KOLEKCJONERÓW

Poraź pierwszy teraz możesz otrzymać tę piękną wysoko gatunkową 
rzeźbę Papieża Jana Pawła Il-go. Znany, polskiego pochodzenia 
artysta, mieszkający obecnie w Stanach Zjednoczonych, Tadeusz 
Lukjańczyk, stworzył tę unikalną rzeźbę-przedmiot kolekcjonerów, 
dla upamiętnienia wizyty Papieża.
Te pięknie wykończone popiersia są 10% ” wysokie. Odlew i wy­
kończenie każdej sztuki było osobiście nadzorowane przez rzeź­
biarza i nosi podpis artysty. Ta jedyna w swoim rodzaju procedura 
tworzy z pseudo z kości słoniowej materiału, że robi wrażenie 
prawdziwej kości słoniowej.
To piękne popiersie “Papieża Ludu” możesz otrzymać za tylko 
$29.95. •
* Dodaj $2.50 na koszta pakowania i wysyłki. Tylko czek lub 

“money order” nie C.O.D. proszę. Kalifornia rezydenci dodać 
6% Stanowy podatek od sprzedaży.

ciiuiobca is my chcck ior n__________________.
for ( ) copies of bust of Pope John Paul II. (829.95 
each., plus 82.50 shipping and handling).

I Name_______________________ ,____________ _____
I
I Address - ___________________________
a
J City___________State___________ Zi p___________

PR PRODVCTIOXS 
791 S. Grade Road

P.O. Box 1030 Alpine, CA 92001

104 (Ciąg Dalszy)

i| Henryk Sienkiewicz

| Pan
I Wołodyjowski

Wlókł się więc pan Bogusz nawiedzając często po drodze 
kościoły i pokutę czyniąc za swoje do Azjowych zamysłów 
przystąpienie. A tymczasem Chreptiów zaraz po Nowym Roku 
zaroił się od gości. Przyjechał z Kamieńca Nawiragh, delegat 
patriarchy uzmiadzińskiego, z nim dwóch Anardratów, biegłych 
teologów z Kaffy, i służba liczna. Dziwili się wielce żołnierze 
ich strojom cudacznym, fioletowym i czerwonym krymkom, 
długim szalom z aksamitu i atłasu, czarniawym obliczom i 
powadze wielkiej, z którą chodzili jakoby dropie albo żurawie 
po chreptiowskiej stanicy. Przybył pan Zachariasz Piotrowicz, 
słynny ze swoich ustawicznych do Krymu, ba! do samego 
Carogrodu, podróży, a słynniejszy jeszcze z gorliwości, z jaką 
odszukiwał i wykupywał jeńców na rynkach wschodnich; ten 
towarzyszył jako przewodnik Nawiraghowi i Anardratom. Pan 
Wołodyjowski wyliczył mu zaraz kwotę potrzebną na pana 
Boskiego wykupienie; że zaś wdowa nie miała dość pieniędzy, 
więc ze swego dołożył, a Basia po cichu swoje zauszniczki z 
perłami przydała, aby strapionej wdowie i miłej Zosi tym 
skuteczniej dopomóc. Przyjechał także pan Seferowicz, pretor 
kamieniecki, bogaty Ormianin, którego brat jęczał w tatarskich 
łykach, i dwie niewiasty, młode jeszcze i urody dość niepo­
śledniej, choć czarniawe: Neresewiczowa i Kieremowiczowa. 
Obydwom o zabranych małżonków chodziło.

Byli to wszystko goście po większej części strapieni, ale i 
wesołych nie brakło, bo ksiądz Kamiński przysłał na zapusty 
do Chreptiowa — pod Basiną opiekę — swoją synowicę, 
pannę Kamińską, łowczego zwinigrodzkiego córkę, a oprócz 
tego pewnego dnia spadł jak piorun młody pan Nowowiejski, 
który, dowiedziawszy się o pobycie ojca w Chreptiowie, 
natychmiast wziął od pana Ruszczyca permisję i na spotkanie 
pospieszył.

Młody pan Nowowiejski zmienił się wielce przez ostatnich 
lat kilka, bo naprzód, wierzchnia jego warga już zacieniła się 
mocno wąsem, krótkim, białych, wilczych zębów nie przysła­
niającym, ale pięknym i kręconym. Po wtóre, zawsze chłop był 
duży, ale teraz rozrósł się prawie w olbrzyma. Zdawało się, że 
tak gęsta i zwichrzona czupryna tylko na tak ogromnej głowie 
rosnąć może, a tak ogromna głowa tylko w tak bajecznych 
barach należytą znajduje podporę. Twarz miał zawsze czarną, 
wichrami spaloną, oczy jarzące jak węgle; zawadiactwo jakby 
wypisane na twarzy. Gdy chwycił spore jabłko, ukrywał je tak 
łatwo w swojej potężniej dłoni, że mógł się w “zgaduj zgadula” 
bawić, a gdy garść orzechów położył sobie na udzie i ręką 
przycisnął, to potem tabakę wydobywał.

Wszystko poszło w nim w siłę, bo zresztą chudy był i brzuch 
miał wpadnięty, jedno piersi nad nim jak kaplicę. Podkowy 
łamał z łatwością, nie bardzo się natężając; toż pręty żelazne 
żołnierzom na szyi zawiązywał, a wydawał się jeszcze większy, 
niż był w istocie; gdy stąpił, trzeszczały pod nim deski, a gdy 
przypadkiem o ławę zawadził, to szczapę z ławy odłupywał.

Słowem, był to chłop setny, w którym życie, zdrowie, 
odwaga i siła kipiały, jak kipi war w saganie, nie mogąc się 
w tak nawet ogromnym ciele pomieścić. Zdawało się, że 
płomień ma w piersi i w głowie, i mimo woli patrzyłeś, czy mu 
się już z czupryny nie dymi. Jakoż dymiło się często, bo i do 
wypitki był dobry. Do bitwy szedł ze śmiechem przypominają­
cym rżenie końskie i walił tak, że żołnierze po każdym spotkaniu 
umyślnie trupy jego oglądali, aby nadzwyczajne cięcia podziwiać.

Zresztą, od dziecka do stepu, stróżowania i wojny nawykły, 
mimo całej zapalczywości czujny był i przezorny: znał wszystkie 
tatarskie fortele, a po panu Wołodyjowskim i Ruszczycu 
uchodził za najlepszego zagończyka.

Stary Nowowiejski, wbrew pogróżkom i zapowiedziom, 
nie przyjął syna zbyt surowo, bo bał się, że ów, zrażony, 
znów sobie pójdzie i nie pokaże się przez drugich lat jedenaście.

A w gruncie rzeczy szlachcic-samolub kontent był z tego 
syna, który pieniędzy z domu nie brał, sam dawał sobie 
doskonale rady na świecie, pozyskał sławę między towarzysza­
mi, łaskę hetmańską i szarżę oficerską, której niejeden mimo 
protekcji nie mógł się dochrapać. Wyrachował też sobie ojciec, 
że zdziczały w stepach i w wojnie młodzian może nie ugiąć się 
przed powagą ojcowską, a w takim razie lepiej jej na próbę 
nie wystawiać.

Syn, lubo padł mu do nóg jak przystało, przecie w oczy 
śmiele patrzył i bez ogródki na pierwsze przygany odrzekł:

— Ojciec przyganę masz w gębie, w sercu radość ze mnie, i 
słusznie, bom zakały nie przyniósł, a żem do chorągwi uciekł, 
po tom szlachcic.

— Ale może bisurmanin — odrzekł stary — skoroś przez 
jedenaście lat w domu się nie pokazał?

— Nie pokazałem się z bojaźni kary, która by mojej oficer­
skiej szarży i powadze była przeciwną. Czekałem listu z 
darowaniem win. Nie było listu, nie było i mnie.

— A teraz to się nie boisz?
Młody pokazał swe białe zęby w uśmiechu:
— Tu wojskowa władza rządzi, przed którą choćby i 

rodzicielska ustąpić musi. Wiecie co, dobrodzieju, ot, lepiej 
uściskajcie mnie, bo duszną do tego macie ochotę!

To rzekłszy ramiona otworzył, a pan Nowowiejski ojciec 
sam nie wiedział, co ma czynić. Jakoś nie mógł się połapać z 
tym synem,’ który pacholęciem z domu wyszedł, a teraz wracał 
dojrzałym mężem i oficerem otoczonym sławą bojową. I to, i 
owo pochlebiało wielce ojcowskiej dumie pana Nowowiejskiego, 
więc istotnie rad by był syna przycisnąć do piersi, tylko się 
jeszcze ze względu na powagę wahał.

Lecz ów go porwał. Zatrzeszczały w tym niedźwiedzim 
uścisku kości szlachcica, i to rozczuliło go do reszty.

— Co robić — zawołał sapiąc — czuje szelma, że na swoim 
własnym koniu siedzi, i ani dba! Proszę! Żeby to było w domu u 
mnie, pewnie bym tak nie zmiękł, ale tu, co robić? A pójdź 
no jeszcze!

I uściskali się po raz drugi, za czym młody jął spiesznie 
wypytywać o siostrę.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

^
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Uroczystości Jubileuszowe
W niedzielę, 14 października 1979 

r. Podhalanie przeżyli wielce wzru­
szające historyczne wydarzenie 
Związku Podhalan — Zloty Jubileusz 
istnienia i działalności. W uroczysto­
ściach jubileuszowych udział wzięły 
delegacje Związków Podhalan z Pol­
ski i Kanady. Przybyli także goście 
z Pensylwanii, Nowego Yorku, Pół­
nocnej Karoliny i Washingtonu. Dzięk­
czynne nabożeństwo odprawił J.Eks. 
Ks. Biskup Alfred Abramowicz w 
asyście kilku księży. Podniosłe kaza­
nie wygłosił W. Ks. Piotr Gacki z 
parafii SS. Piotra i Pawła. Nabożeń­
stwo odbyło się przy ołtarzu polo- 
wym, przy którym Ojciec Święty Jan 
Paweł II celebrował Mszę św. dla Po­
lonii, w parafii SS. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, w dniu wizyty 
w Chicago, 5 października 1979 r.

W godzinach wieczornych odbył się 
jubileuszowy bankiet w Palmer House, 
w śródmieściu Chicago z udziałem 
wybitnych osobistości. Głównym mó­
wcą bym ambasador amerykański 
w Warszawie, William E. Schaufele, 
Jr., a mistrzem ceremonii — klerk 
powiatu Cook Stanisław T. Kusper 
Jr., syn rodziny góralskiej, współza­
łożycieli koła 1 na Wojciechowie.

Poniżej podajemy tekst listu Me­
tropolity Krakowskiego Franciszka 
Kardynała Macharskiego.

Z radością przyjąłem wiadomość 
o Złotym Jubileuszu ZPAP, i o tym 
jak on będzie uroczyście obchodzony.

Pragnę przyłączyć się całym ser­
cem do tej uroczystości, która jest 
naszym wspólnym świętem. Choć po­
chodzę z nizin, to jednak jak każ­
dy Krakowianin, Góry pokochałem 
od dzieciństwa, i dobrze mi jest z 
ich Mieszkańcami. Przecież to jest 
kraina Polski — jak powiedziałem w 
Nowym Targu w pamiętnym dniu 8 
czerwca przy przywitaniu Ojca Sw. 
— kraina Polski najpiękniejsza.

Słowa Ojca Sw. skierowane wów­
czas do Podhalan odnosiły się z wiel­
ką serdecznością do Was, drodzy 
Rodacy Podhalanie ze Stanów Zjedno­
czonych. Również i moje słowo pełne 
jest uczuć serdecznych, dumy i ra­
dości z tego, że tak mocni i żywot­
ni są nasi Górale za oceanem!

Bardzo gorąco życzę Związkowi 
Podhalan, aby dalej prowadził swą 
działalność, trafiając stale i do mło­
dych pokoleń, które dziś są bardziej 
wrażliwe na wartości religijne i kul-

Instalacja Władz 
Związku Polek

W dniu 1 listopada odbędzie się in­
stalacja nowych władz Związku Polek 
w Ameryce, z prezeską Helenę Zieliń­
ską na czele, wybranych na tegorocz­
nym Sejmie w Dearborn, Mich.

Ceremonia instalacyjna odbędzie, 
się o 3-ej po południu w nowej siedzi­
bie Związku Polek, 205 S. Northwest 
Highway w Park Ridge, Dl.

Przyjmowanie Podań o Pracę 
w Urzędach Miejskich

Wydział personalny Rady Miejskiej 
podaje do wiadomości, że przyjmo­
wane są podania o pracę na następu­
jące stanowiska:

CETA record monitor — wymagane 
przynajmniej roczne doświadczenie. 
Wynagrodzenie miesięczne $841— 
$1,023.

Senior program review specialist — 
wymagane dwuletnie doświadczenie. 
Wynagrodzenie miesięczne $1,128— 
$1,370.

Principal program review special­
ist — wymagane czteroletnie do­
świadczenie. Wynagrodzenie mie­
sięczne $1,370—$1,666

Kandydaci muszą zamieszkiwać na 
terenie Chicago.

Aplikacje można otrzymać w nastę­
pujących urzędach:

Department of Personnel Offices, 
Room 1100, City Hall; Garfield C.S.C., 
10 South Kedzie Avenue; King Com­
munity Service Center, 4314 South 
Cottage Grove; Montrose (Uptown) 
UPC, 901 West Montrose Avenue; 
South Chicago UPC, 9231 South Hous-' 
ton Street; Trina Davila Community 
Service Center, 2550 West North Ave; 
Community Service Center, 1935 South 
Halsted Stree.

Opłata stemplowa wynosi $5. 
Wszystkie aplikacje należy przesłać 
wraz z “money order” lub z czekiem 
wystawionym na Director of Revenue 
do dnia 24-go października br., na 
adresy podane wyżej.

Po bliższe informacje proszę tele­
fonować pod nr 372-9244; w sobotę 
rano pod nr 744-4920. 

turalne wiążące ich z Polską. Modlę 
się o to, i temu błogosławię: niech 
się rozszerza w sercach góralskich 
za Oceanem to wielkie dobro, jakim 
jest chrześcijańska i polska zarazem 
kultura! Ona jest największym wkła­
dem starego Kraju w nadchodzące 
czasy — tak w Polsce jak i za jej 
granicami.

Pozdrawiam serdecznie wszystkich 
Członków Związku Podhalan i wszyst­
kich Gości, którzy z wami połączą 
w uroczystościach Jubileuszu.

t Franciszek Kardynał Macharski 
Arcybiskup Metropolita Krakowski 

Kraków, dnia 20 września
Imprezy Jesienne

Zarząd Koła 3 Morskie Oko serde­
cznie zaprasza na zabawę jesienną 
w tę sobotę, 20 października br. do 
Domu Podhalan, 3035 W. 51 ul. Począ­
tek o godz. 8 wlecz., przy orkie­
strze Jasia Muchy. Prezes Jan Pa­
nek wraz z całym zarządem apeluje 
do członków, ich rodzin oraz wszy­
stkich Podhalan i sympatyków o po­
parcie imprezy.

★ ★ ★
Zabawa jesienna Koła 27 Witów 

odbędzie się również w tę sobotę, 
20 października br., w Columbia Hall, 
48 i Paulina. Orkiestra Biało-Czer­
woni rozpocznie przygrywać do tań­
ca o 7:30 wieczorem. Zarząd Koła z 
prezesem Andrzejem Toczkiem ser­
decznie zaprasza wszystkich miłośni­
ków dobrych zabaw.
Posiady Góralskie

W tę niedzielę, 21 października, w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51 ul., od­
będzie się bardzo miła impreza pod 
nazwą Posiady Góralskie, jakie urzą­
dza delegacja Związku Podhalan z 
Polski dla wszystkich, którzy inte­
resują się sprawami Podhala. Przy­
grywać będzie muzyka góralska. Po­
czątek o 4 po południu. W programie 
gawędy, poezja, muzyka, wyświetla­
nie przeźroczy z imprez regionalnych, 
dyskusja na temat 75-lecia Związku 
Podhalan w Polsce — praca i osią­
gnięcia. Zarząd Główny zaprasza 
Podhalan i Polonię na spotkanie z 
b'racmi z rodzinnego Podhala.
“Social Party”

Koło 20 Literacko-Dramatyczne 
urządza “Social Party” — zabawę 
stoliczkową w niedzielę, 28 paździer­
nika, w Domu Podhalan, o 2 po poł. 
Zarząd Koła z prezesem Janem Łusz- 
kiem oraz Komitet zapraszają Zarząd 
Główny oraz wszystkich Podhalan na 
tę miłą rozrywkę.
Z Żałobnej Karty

E Chicago zmarła członkini Koła 
24 Szaflarzy, śp. Maria Skwarek. 
Swoją bezinteresowną pracą zasłuży­
ła sobie na trwałą pamięć wszystkich 
członków Koła.

Na Florydzie nagle pożegnał się z 
tym światem śp. Franciszek Las, pre­
zes honorowy Koła 23 Odrowąż Pod­
halański. Oddany sercem sprawie pod­
halańskiej był jednym ze współzało­
życieli Koła i zespołu “Giewont”, jak 
również długoletnim jego prezesem. 
Biblioteka

Bibliotekarz Joachim Bryja infor­
muje, że biblioteka Związku Podha­
lan czynna jest w każdą niedzielę 
od godziny 2 do 4 po poł. — 3035 
W. 51 ul.

Janina Duda — Komitet Prasy

Jesienne Spotkanie 
w SPK

Zarząd SPK — Kolo Nr 31, Im.
2 Korpusu przypomina członkom, że 
zabawa jesienna odbędzie się w sobo­
tę, 20 października w Domu SPK, 
3242 N. Pulaski Rd. Początek o godz. 
8 wiecz.

Wszystkie imprezy Koła Nr 31, dzię­
ki wysiłkom naszych pań, są dla 
uczestników doskonałą rozrywką. 
Dzięki dobrej orkiestrze, zbliżająca 
się zabawa będzie świetną rozrywką 
dla członków, przyjaciół i sympaty­
ków.

Zebranie Komisji 9 
Związku Polek

Zebranie Komisji 9 Związku Polek 
odbędzie się w piątek, 19 października 
w Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee, o godz. 7 wiecz.

Jest wiele spraw do omówienia i 
załatwienia. Szkółka tańca dla dzieci 
jest już otwarta i wszyscy zaintere­
sowani nauką tańca proszeni są o tele­
foniczne skontaktowanie się z prezeską 
Klich, tel. 622-3563 lub przewodniczącą 
R. Szpekowską PE 6-8924.

H. Klich, prez. 
W. Sidor, sekr.

KRONIKA TRÓJCOWA
Miesiąc Różańca Sw.

Nabożeństwa Różańcowe w ponie­
działki, środy i piątki po Mszy św., 
o godz. 8. Odmawiajmy różaniec co­
dziennie.
Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Genowefa Sadowska, Zygmunt Pie­
chocki, Lillian Moritz, Anna Stanieć, 
Mildred Szatkowski, Aleksandra Mu- 
leronek, Louis Szyszlak, Stefan Ci­
szek, Józef Śpiewak, Walter Straube, 
Albert i Helena Łapa, Józef Plichta, 
Stefania Wróbel, Joanna Pawełek, 
Jan Zwirowski, Anna Długosz, Henry 
Zdziarek, Walter Wadas, Dorothy 
Białkowski, Anna Cygan, Mary Ku- 
stron, Janina Kuprianczyk.
Turkey Shoot

Zabawa Towarzystwa Imienia Je­
zus odbędzie się 13 listopada, o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Będzie rozlo­
sowanych 50 indyków. Bilety można 
zakupić od członków Tow. Im. Jezus, 
od marszałków lub na plebanii.
“Spaghetti i Meatball” Obiad

Urządza staraniem Stow. Pań Po­
mocy na Trójcowie w niedzielę, 21

Jubileusz Klubu 
Przyjaciół Warszawy 
Pracujący bez rozgłosu, bez zbytniej 

reklamy, Klub Przyjaciół Warszawy 
obchodzi 20-lecie swego istnienia.

Młoda to więc w skali polonijnej 
organizacja, ale już jakoś wdzięcznie 
zapisana i w pamięci sympatyków 
Klubu i w sercach tych wszystkich 
w Polsce, którym Klub chętnie i szczo­
drze przychodził i przychodzi z po­
mocą.

Z okazji tego jubileuszu Klub Przy­
jaciół Warszawy urządza bankiet po­
łączony z dancingiem, w pięknej sali 
Stardust, 5688 N. Milwaukee Ave., 
w sobotę, 27 października.

Do tańca grać będzie Kwartet W. 
Czyżyka. Program artystyczny, będą­
cy przeglądem najlepszych czy naj­
milszych numerów z wieczorów klu­
bowych z całego dwudziestolecia, po­
prowadzi najmilszy i niezawodny 
Zygmunt Kossakowski.

Pó rezerwację miejsc i stolików pro­
simy telefonować: 283-0491 p. Kty- 
śtjfoa Włodarska, 282-7347 p. Zofia 
Brodziak lub 463-3171 p. Leon Bonder.

Popołudnie 
z Markiem Gordonem

Marek Gordon, polski poeta, pisarz- 
felietonista obchodzi w tym roku 
35-lecie swojej emigracyjnej twórczo­
ści na polu literackim. Z tej okazji 
Polski Klub Artystyczny urządza 
autorowi popołudniowe spotkanie z 
chicagoską publicznością, której tyle 
lat był wierny.

Marek Gordon jest dobrze znany 
ze swojego literackiego pióra. Ma 
on na swoim koncie liczne wiersze, 
eseje i artykuły o tematyce społeczno- 
kulturalnej. Wydał on do tej pory dru­
kiem 7 książek i wygłosił ponad tysiąc 
felietonów w znanym kiedyś i popu­
larnym programie radiowym: “We­
soła Chicagoska Fala”. Doskonały 
humorysta nie nudzi, ale bawi i raduje 
publiczność.

Impreza odbędzie się w niedzielę, 
21 października, w restauracji Palm 
Terrace, 1250 N. Milwaukee, o godz. 
1:30 po poł. Składać się będzie na 
nią “lunch” i właściwy program.

A. K. Czerkawska

Koncert Chóru 
Ukraińskich 
Bandurzystów 

Jubileuszowy koncert słynnego chó­
ru Ukraińskiego Badurzystów pod dy­
rekcją Hryhory Kyzstatyj odbędzie się 
w niedzielę, 21 października, o godz. 
6:30 wieczorem w audytorium Lane 
Technical High School u zbiegu ulicy 
Western i Addison. 45-osobowy chór 
obchodzi w tym roku 60 jubileusz 
swego powstania.

Zabawa Odd. Pań 
Post. Ironsides

Zabawa stoliczkowa Oddziału Pań 
nr 16 przy Posterunku Ironsides PŁAW 
odbędzie się w niedzielę, 21 paździer­
nika, o godz. 2 po poł., w sali PŁAW, 
3024 N. Laramie.

S. Zachwieja, prez.
H. Porowińska, sekr. prot.

Zebranie Klubu Łęczan
Zebranie Klubu Łęczan odbędzie się 

w niedzielę, 21 października, o godz. 
2 po poł. w Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont.

Członkowie Klubu proszeni są o licz­
ne przybycie, ponieważ będą omawia­
ne bardzo ważne sprawy.

S. Kozioł, prez.; T. Golenia, sekr. 
prot.

października, od 12 do 3 po południu 
na sali parafialnej. Donacja $4.00. Bi­
lety można nabyć na plebanii lub na 
sali. Sprzedawane będzie pieczywo 
swojej roboty. Dochód na parafię. 
Zebranie

W niedzielę, 28 października, Klub 
Obywatelek o godz. 1 w szkole parafi­
alnej.
Pora Zimowa

Aby utrzymać ciepło w kościele 
prosimy używać tylko przednie drzwi. 
Boczne nie będą otwierane. Ubieraj­
cie się ciepło.
Kolekta Na Misje 
(Niedziela Misyjna)

Marszałkowie przejdą przez ko­
ściół tylko raz. Prosimy łaskawie wło­
żyć ofiarę kościelną i misyjną do ko­
szyka. Niech Bóg stokrotnie wam od­
płaci. Zeszłego roku kolekta liczyła 
$475.
Opłatki Na Święta

Są już do nabycia w tyle kościoła. 
Ofiara 50e. Kalendarze polskie i an­
gielskie na rok 1980, można zakupić 
za $1.00.
Zmiana Czasu Letniego

W niedzielę, 28 października. W so­
botę przed udaniem się na spoczynek, 
należy cofnąć o jedną godzinę wstecz 
wskazówki zegarów i budzików. Na­
bożeństwa w niedziele będą odprawio­
ne — według nowego czasu.
Kopertki Na Dzień Zaduszny

Znajdują się w tyle kościoła. Na 
kopercie prosimy wypisać swych 
zmarłych. Podczas miesiąca listopa­
da imiona będą czytane podczas nabo­
żeństw niedzielnych, a Msza św. bę­
dzie odprawiona za spokój ich dusz 
w dzień zaduszny.
Zmarli

Katherine Frolich i Mary Ewa 
Sierzęga. Módlmy się o spokój ich 
duszy i za zmarłych parafian.

Zebranie Zarządu 
Kom. Imigracyjnego

Drugie zebranie Zarządu Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego w Chicago 
odbędzie się w niedzielę, 21 paździer­
nika, w lokalu SPK Nr 31, 3242 N. 
Pulaski Rd.

Początek o godz. 3 po poł. Prosi­
my o punktualne przybycie. — L. 
Dolata McPike, sekr.

Zebranie Klubu 
Par. Zassów

Zebranie Klubu Parafii Zassów 
odbędzie się w niedzielę, 21 paździer­
nika w sali Paradise, 1758 W. 48 ul.

Początek o godz. 2:30 po poł.
Członkowie klubu proszeni są o 

liczne przybycie.
S. Grych, prez. 
A. Bartkowicz, sekr.

Przyjęcia
Do Zespołu “Polonez”
Zespół taneczny “Polonez”, prowa­

dzony przez Antoniego Dobrzańskiego 
przyjmuje nowych członków, chłop­
ców i dziewczęta w wieku od 16 do 
25 lat.

Wszyscy zainteresowani powinni 
skontaktować się telefonicznie z kie­
rownikiem zespołu Antonim Dobrzań­
skim, tel. 685-5684) codziennie o godz. 
6 wiecz.).

Zabawa, Loteria, 
Atrakcje

Parafianie z kościoła św. Konstan­
cji zawiadamiają, że wzorem lat 
ubiegłych organizują w dniach 19, 20 
i 21 października festyn pod nazwą 
“Chicago Daze.” W programie wiele 
atrakcji, loteria fantowa w której 
główną wygraną jest samochód marki 
Buick-Skylark. Zespół Marka Mroza i 
“Thunderbirds” prezentować będzie 
melodie Presley’a. Bufet obficie za­
opatrzony.

Festyn odbywać się będzie przez 
trzy wieczory w salach “Connie’s 
Place.”

Msza Sw.
z Udziałem Orkiestry

Msza św. z udziałem orkiestry pod 
dyrekcją Joe Paterka zostanie odpra­
wiona w niedzielę, 21 października w 
kościele św. Judy Apostola przy 900 E. 
154 ulica w South Holland, Illinois. 
Początek o godz. 1 po poł.

Msza Sw Okręgu I SWAP
Msza św. za poległych i zmarłych 

weteranów oraz panie z Korpusu Po­
mocniczego zostanie odprawiona w 
kościele św. Józefa przy 4800 S. Her­
mitage w niedzielę, 21 października, o 
godz. 10:30 rano.

Zbiórka przed kościołem o godz. 
9:15.

J. Bogusz, kom.; M. Zembrzuska, 
prez.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

NOWO OTWARTA EADIIAA 
RESTAURACJA ■ VlwUlvl

W STYLU EUROPEJSKIM 
3158 W. MONTROSE (ROG KEDZIE)

Bardzo smaczne potrawy polskie, węgierskie i amerykańskie. 
Szybka i przyjemna obsługa.

Przyjmujemy również zamówienia na różnego rodzaju przyjęcia i pikniki. 
Godz. otwarcia codziennie od 10-ej rano do 10-ej wieczór. 

Podajemy napoje alkoholowe.
Zaprasza na obiady w gronie rodzinnym właściciel Stanisław Kowalczyk 

Dzwońcie po rezerwacje 267-9320 lub 588-9704.

Zebranie Grupy 413 ZNP
Zebranie Tow. Króla Piasta, Grupa 

413 ZNP odbędzie się w niedzielę, 21 
października, o godz. 2 po poł., w sali 
Parafii św. Jadwigi.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
liczne przybycie, ponieważ będą oma­
wiane ważne sprawy.

A. Leszczyńska, prez. 
H. Majer, sekr.

Zebranie Tow. Jedność, 
Grupa 77 ZNP

Zebranie Tow. Jedność, Grupa 77 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 21 pa­
ździernika, o 2 po poł., w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Pk. Człon­
kowie proszeni są o liczne przybycie. 
— D. Kowalski, sekr.

Zebranie
Grupy 119 ZNP

Zebranie Grupy 119 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 25 października, o godz. 
7:30 wiecz. w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pulaski Rd.

Na porządku dziennym obrad obok 
szeregu innych spraw, sprawozdanie 
z ostatniej imprezy Grupy.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 26 października odbędzie 
się miesięczne posiedzenie Gminy 75 
ZNP w sali Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 8 wiecz. 
Wszyscy delegaci proszeni są o przy­
bycie.
S. Scibło, prez.; Wł. Kuman, sekr. i 
koresp. Gminy.

Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 22 paździer­
nika w sali SPK, 3242 N. Pułaski, 
początek o 8 wiecz.

Delegaci i delegatki proszeni są 
o liczne przybycie ze względu na 
ważne sprawy, które są do załatwie­
nia. — A. Moll, prez.; S. Wądołow­
ski, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2993 ZNP

Tow. im. Karola Rozmarka, Grupa 
2993 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, że zebranie Grupy odbędzie 
się w niedzielę, 21 października, o 
godz. 2:30 po poł. w sali Copernicus 
Center, 3160 Milwaukee Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

Sekretarz finansowy Grupy T. Ja- 
siorkowski będzie przyjmował składki 
od godz. 1 po południu.

Wanda Rozmarek, prez.; T. Jasior- 
kowski, sekr. fin.; Janina Kulibaba, 
sekr. prot.

Hawajska Noc 
Gminy 3 ZNP

Hawajska Luau Gminy 3 ZNP od­
będzie się w sobotę, 20 październi­
ka, w sali Moskala, 5639 N. Milwau­
kee Ave. Początek o godz. 6 wiecz.

Rezerwacji można dokonać dzwo­
niąc do Loretty Chabałowskiej, tel. 
777-8149lub 342-2510 (-2500).

Wszyscy goście mile widziani. — P. 
Marud, prez.; W. Węglarz, sekr. prot.

Wiadomości 
Gminy 87 Z.N.P. 

z Annowa
Posiedzenie Gminy 87 Z.N.P.

Miesięcznie posiedzenie Gminy 87 
Z.N.P., odbędzie się w piątek, 19-go 
października, b.r., w sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, pnr. 2127 
W. Cermak Rd., punktualnie o godzi­
nie 7:30 wieczorem.

Ponieważ mamy ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy delegatów i de­
legatki o liczne przybycie.

Zarząd Gm. 87 Z.N.P. Michał Lat­
ka, prezes; Lottie Poremba, sekr. 
Gminy.
Posiedzenia

Posiedzenie Tow. Artyleria Polska- 
Jerzego Washingtona, Gr. 760 Z.N.P. 
odbędzie się w niedzielę, 21 paździer­
nika, w sali Stow. Weteranów Pol­
skich, pnr. 4130 So. Kedzie Ave., o 
godz. 2 po poł. Za obecność na posie­
dzeniu będzie losowanie na $5.00, pro­
simy więc przybyć.

Zarząd Gr. 760 Z.N.P.
* * *

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
Z.N.P. przypomina swoim członkom, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 28 października, w 
sali Woźniak Casino, pnr. 2530 So. 
Blue Island Ave., o godz. 2 po połu­
dniu.

Zebranie Gminy 120 ZNP
Zebranie Gminy 120 ZNP odbędzie 

się we wtorek, 23 października, o 
7:30 wiecz., w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee.

Wszyscy delegaci proszeni są o licz­
ne przybycie, ponieważ będą ważne 
sprawy. — B. Parafinczuk, prez.; 
E. Tragarz, sekr.

Zabawa Grupy 1474 ZNP
Tow. Wiara i Ojczyzna, Grupa 1474 

ZNP urządza doroczną zabawę sto­
liczkową w niedzielę, 21 października, 
o godz. 1:30 po poł. w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Road.

Wstęp $1 od osoby. Podana będzie 
kawa i ciastka.

M. Szczech, przew.

OSTATNIE 
5 MIEJSC 
PO ZDROWIE

DO HOT SPRINGS
Od 19 do 28 października. 

10 dni. Przejazd, hotele, 
6 kąpieli — tylko $229

Do cen powyższych dolicza się 10% na 
“taxes i service.”
Upoważniony dealer PEKAO 

Tanie Wycieczki Do 
Polski i Po Ameryce: 
Hawaje - Las Vegas

Floryda
Załatwiamy karty stałego

i pobytu. Fachowe tłumaczenia. 
FRIENDLY TRAVEL BUREAU 
3950 N. Cicero, Chicago, 60641

Tel. 286-6262,6263
4766 Milwaukee, Chicago. 60630 

Tel. 685-2262
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POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI
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Ułożony w sposób przystępny i ciekawy.
Słownik przeznaczony jest do codziennego użytku, dla mówiących 

po polsku z fonetyką angielską, dla mówiących po angielsku 
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Ponadto słownik zawiera: nazwy geograficzne, imiona własne, 
liczebniki główne i porządkowe, podstawowe pojęcia arytmetyczne, 
skróty, wagi i miary, tablice indoeuropejskie, historyczną mapę 
Polski oraz wiele innych informacji.

Naprawdę wartościowa książka dla każdego, powinna być w 
każdym domu £e||<| f y|<0 $9 JQ z przesyłką. 

Zamówienia kierować:

Alliance Printers & Publishers
6100 N. Cicero Avenue Chicago, ni. 60646

Na C.O.D. nie wysyłamy.

■| REWOLUCYJNY SYSTEM ELEKTRONICZNY -

NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO 1 
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Senat Wobec SALT II
Zbliża się debata w sprawie ratyfikacji SALT II 

przez Senat. Na pewno debata będzie gorąca, 
jeśli weźmie się pod uwagę, że w chwili obecnej 
Senat jest podzielony na frakcje, które podej­
mują wstępne manewry dla pozyskania tych 
senatorów, którzy jak dotąd “nie puścili farby” 
i zajmują pozycję neutralną lub też zdecydo­
wanie milczą, nie ujawniając swojego nastawie­
nia. I kto wie, czy właśnie nie ta grupa milczków 
zadecyduje o losie ratyfikacji SALT II w osta­
tecznym i rozstrzygającym glosowaniu.

Dla ratyfikacji potrzeba dwóch trzecich gło­
sów senatorów. Musi więc powstać w Senacie 
potężny blok. Z takiego założenia wynika więc, 
że trzeba z uwagą obserwować te wszystkie 
poczynania zwolenników ratyfikacji, jakie 
w obecnym stanie rzeczy wskazują, że zwolen­
nicy ratyfikacji chcą już obecnie ustalić w prze­
słuchach i swoich wypowiedziach te istotne 
zagadnienia, jakie będą rozstrzygające dla de­
baty na plenum.

Obserwatorzy sytuacji w Washingtonie są 
zdania, że taką taktykę stosują obecnie sena­
torzy: Alan Cranston (D) z Cal., Jacob Javits (R) 
z N.Y., Frank Church (D) z Idaho i przywódca 
demokratów, Sen. Robert Byrd z W. Va.

Camston jest uważany za przywódcę środo­
wiska zwolenników ratyfikacji. Jest on libera­
łem, zdolnym taktykiem parlamentarnym oraz 
wyraźnie przeprowadza swój plan, podejmując 
polemiki z tymi senatorami, którzy występują 
jako rzecznicy odrzucenia ratyfikacji układu 
amerykańsko-sowieckiego.

Komentator agencji prasowej (UPI), Steve 
Gestel, jest zdania, że trzeba pilnie obserwo­
wać rolę, jaką odgrywa sen. Byrd. Zajmuje on 
obecnie postawę powściągliwą i nie śpieszy się 
z wyraźnym poparciem na rzecz ratyfikacji 
SALT II, choć przecież z charakteru jego stano­

wiska wynika, iż powinien współdziałać w za­
biegach administracji rządowej.

Postawa sen. Church wyjaśniana jest jego 
sytuacją polityczną w Idaho, gdzie ma poważną 
opozycję w przyszłorocznych wyborach. Church, 
przewodniczący senackiego Komitetu Spraw 
Zagranicznych, jest obecnie bojowym kryty­
kiem obecności sowieckiej brygady w Kubie 
i wiąże to zagadnienie z ratyfikacją SALT II.

Są w Senacie i inne ośrodki, które nie są 
zaliczane obecnie do kategorii czy to zwolen­
ników czy też przeciwników ratyfikacji układu. 
Senatorzy Sam Nunn (D) z Georgia, Henry 
Jackson (D) z Washington czy też John Tower 
(R) z Texas skłonni są do poparcia układu, 
jeśli administracja rządowa zwiększy kredyty 
na wzmocnienie sił zbrojnych, aby przez to 
zapobiec sowieckiej przewadze zbrojnej.

Inna grupa, wśród której zaznaczają się sena­
torzy George McGovern (D) z S.D., Mark Hat­
field (R) z Oregon i William Proxmire (D) z Wis­
consin uważa, że układ amerykańsko-sowiecki 
jest przejawem wyścigu zbrojeń, a więc w obec­
nym stadium przeciwstawiają się temu ukła­
dowi. Sądzi się jednak, że lepiej mieć SALT II 
niż nie mieć żadnego porozumienia Washingtonu 
z Moskwą w sprawie kontroli broni atomowych.

I wreszcie ostatni ośrodek w Senacie. Są to 
ci, jak senatorzy John Glenn (D) z Ohio czy 
Joseph Biden (D) z Del., którzy wysuwają za­
strzeżenia, czy Stany będą mogły skutecznie 
kontrolować przestrzeganie postanowień SALT II 
przez Sowiety.

Wszystkie te grupy zetrą się w debacie na 
plenum Senatu, będą wzajemnie przekonywały 
się za lub przeciw. Co jednak nastąpi w osta­
tecznym głosowaniu? Koła administracji rządo­
wej są przekonane, że w stosunkowo krótkim 
już okresie czasu potrafią pozyskać wątpliwych 
i milczących na rzecz głosowania za ratyfikacją.

Dwa Obrazy Ameryki
Gwałtowny spadek akcji na giełdzie nowo­

jorskiej, nowa podwyżka stopy procentowej 
i ograniczenie dopływu pieniędzy do banków 
przez Federal Reserve, zwyżka ceny złota i spa­
dek ceny dolara, wywołały w niektórych środo­
wiskach pesymizm a nawet panikę. Na szczęście 
przewidywanie ponurej przyszłości nie udzieliło 
się wszystkim. Są również optymiści. “The U.S. 
News Washington Letter” zestawił argumenty 
jednych i drugich.

Zacznijmy od pesymistów. W 1979 r. wydaj­
ność pracy robotnika amerykańskiego spadła, 
deficyt budżetowy olbrzymi; nadmiar pieniędzy 
w obiegu powoduje zwyżkę cen i spadek war­
tości dolara za granicą; wysokie podatki zmniej­
szają możliwości inwestycyjne; kontrola fede­
ralna i samorządowa zwiększa koszta produkcji, 
podsycając inflację. •.

Są to choroby poważne, zdolne osłabić nawet 
największą gospodarkę. Można je zwalczyć, 
ale lekarstwa są bolesne. Rząd musi ograniczyć 
dopływ gotówki na rynek pieniężny dostatecz­
nie długo, by zahamować inflację, a równo­
cześnie skończyć deficyt budżetowy i stworzyć 
system podatkowy zachęcający do inwestycji.

W ciągu sześciu miesięcy przekonamy się, 
czy program antyinflacyjny prez. Cartera i po­
ciągnięcia Federalnej Rezerwy przyniosą pożą­
dane wyniki. Z realizacją programu antyinfla­
cyjnego łączy się jednak ryzyko pogłębienia 
i przedłużenia recesji, co pogrzebałoby szanse 
prez. Cartera uzyskania kandydatury demo­
kratów i ponownego wyboru.

Cynicy są przekonani, że prez. Carter nie 
wytrzyma długo na cbranej drodze, lecz ulegnie 
naciskom związków zawodowych i przekona 
Federal Reserve Board, by zwiększył obieg 
pieniędzy, obniżając równocześnie stopę pro­
centową, do spowoduje powrót inflacji, jeżeli 
w ogóle zostanie ona zatrzymana.

Optymiści wysuwają następujące fakty:
Stany Zjednoczone są ciągle bogate w surowce 

i bardziej niezależne ekonomicznie niż jakie­
kolwiek państwo wolnego świata. Mają naj­
większe na świecie zasoby węgla i mogą za­
żegnać kryzys energetyczny.

Stany Zjednoczone zajmują pierwsze miejsce 
na świecie w wielu dziedzinach wiedzy i techno­
logii.

Stany Zjednoczone są wielkim rynkiem zbytu 
i partnerzy handlowi nie pozwolą im załamać 
się.

Amerykańskie rolnictwo jest wyjątkowo wy­
dajne i dostarcza ogromnej ilości produktów 
na eksport.

Stabilizacja polityczna w Stanach Zjednoczo­
nych przyciąga do nich obce kapitały.

Amerykanie są znani ze sprężystości i stawia­
nia czoła przeciwnościom.

Nie są to hurra-patriotyczne wypowiedzi człon­
ków Amerykańskiego Legionu Weteranów lecz 
argumenty obcych, uzasadniające lokowanie 
kapitałów w Stanach Zjednoczonych. Obcy mają 
więc lepsze pojęcie o Amerycie i więcej ufności 
w jej przyszłość niż wielu Amerykanów.

Polityczny Flirt w Chicago
Mayor Jane Byrne, przyznać to trzeba jako 

fakt sytuacji politycznej w Chicago, odniosła 
nielada sukces. Jej impreza partyjna, mająca 
na celu zdobycie funduszów kampanijnych, 
ściągnęła ponad 11,000 uczestników, a więc 
przyniosła wpływ gotówkowy ponad $1,100,000. 
Do tego zaś głównym mówcą przyjęcia w 
McCormick Place był Prezydent Stanów Zjedno­
czonych.

Z przebiegu przyjęcia można wyciągać różne 
wnioski. Przede wszystkim zarysowało się wy­
raźnie, że Prezydentowi zależy na postawie 
metropolii chicagoskiej, czy też w szerszym 
zakresie stanu Illinois. Mówił więc obszernie, 
jak poważny wkład finansowy otrzymały 
miasto i stan z funduszów federalnych. Pani 
Mayor natomiast, choć nie zajmuje żadnego 
stanowiska przywódczego w lokalnej Partii 
Demokratycznej, w różnych zdaniach dała do 
zrozumienia, że nie jest bynajmniej pozbawiona 
ambicji odegrania w Partii ważnej roli. Odnosi 
się wrażenie, że Pani Mayor przejęła się nauka­
mi praktycznej polityki z okresu, gdy mayor

Richard J. Daley był jej protektorem.
Daley uważany był za zręcznego taktyka 

w swej roli “kingmakera” w okresach prezy­
denckich wyborów. Można przypuszczać, że 
Pani Mayor chce wstąpić w jego ślady, bo 
przecież demokraci nie mają obecnie lokalnego 
przywódcy, który potrafiłby działać według 
praktyk politycznych zmarłego Mayora Chicago.

W wystąpieniach mayora Byrne były akcenty, 
które Prezydent może komentować na swoją 
korzyść. Ale Pani Mayor nie wystąpiła z wy­
raźną indorsacją kandydatury prez. Cartera, 
zostawiając sobie możliwości dla dalszych posu­
nięć taktycznych. Pewne “ukłócia” pod adre­
sem sen. Edwarda Kennedy mogą wskazywać, 
że mayor Byrne w obecnym stadium sprawy, 
gdy ani Carter ani Kennedy nie ogłosili się for­
malnie kandydatami, skłania się jednak w kie­
runku Prezydenta, “gdyby konwencja była 
dziś”. Oczywiście ma ona z pewnością na uwadze 
te korzyści dla miasta i stanu, które można 
będzie odnosić w dalszej grze, noszącej obecnie 
charakter politycznego flirtu.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Słuchając Papieża
THE WASHINGTON POST. - Nie 

zamknie się analizy podkreśleniem, 
że — jak zauważyli inni — Amery­
kanie poświęcili więcej uwagi osobie 
papieża niż jego surowemu posłaniu. 
Prawdą jest, że owe rozradowane 
zastępy wiernych i widzów nie mają 
zamiaru natychmiast zmienić swych 
przekonań i nawyków — ani całko­
wicie, ani nawet częściowo. Nie sta­
niemy się zaraz świadkami tego, że 
wszyscy wyrzekną się masowo w sło­
wie i czynie zgniłego kapitalizmu, 
który zawęża poglądy i deformuje 
sympatie społeczne tak licznych, a 
może nawet wszystkich, od tak wie­
lu lat. Ale Jan Paweł II nie przy­
był tu, aby dokonać sztuki magicz­
nej, cudu, jakie zdarzają się w fil­
mach, ani by za jednym zamachem 
stworzyć raj na ziemi. Wystarczy 
to, że miliony usłyszały, jak niezmor­
dowanie podkreśla konieczność walki 
z niesprawiedliwością społeczną i po­
trzebę dzielenia szczęścia i bogactw 
z innymi. Czy wniosek, że nic ani 
nikt nie zmieni się w wyniku wizyty 
papieża nie byłby ryzykowny, po­
dobnie jak ryzykiem byłoby twier­
dzenie, że Amerykanie ulegną całko­
witej metamorfozie?

Świeckie cele podróży Jana Pawła 
II są nadzwyczaj oczywiste. Po sto­
kroć staje on w opozycji wobec 
utartych wartości społecznych, po­
litycznych i gospodarczych. Jest w pe­
wnym sensie stronnikiem i niezrów­
nanym rzecznikiem Trzeciego Świa­
ta. Nie dlatego, że konkurencja jest 
w tej dziedzinie tak zażarta, ale dla­
tego, iż cechuje go tyle przeświad­
czenia, pewności siebie i niechęci do 
zbaczania z tematu bogactwa i ubó­
stwa w świecie oraz wygód i cier­
pień człowieka.

Owo zaabsorbowanie tematem do- 
daje wagi stanowczości i uporowi pa­
pieża w sprawach kontroli urodzin, 
mającej tak wstrząsający wpływ na 
te społeczeństwa i to życie, które 
stara się ulepszyć. Muszą go za to 
poważać nawet ci katolicy i wyznźfw- 
cy innych religii, którzy sprzeciwiają 
się poglądom papieża. Nikt nie może 
mu zarzucić, że jest obojętny na kon­
sekwencje tego przeświadczenia lub 
że nie zdaje sobie sprawy z tych 
konsekwencji. Miarą głębi jego wiary 
chrześcijańskiej w sprawach środków 
antykoncepcyjnych jest fakt, iż nie 
wycofa się ze swego stanowiska mi- 

, mo że warunki bytu nieszczęśliwych 
i ubogich świata są dlań przedmio­
tem szczególnego zainteresowania.

Ale nawet ci z nas, którzy — peł­
ni szacunku i pasji — nie zgadzają 
się z jego poglądami w tej sprawie 
... z większą wdzięcznością reagu­
ją na wartości religijne i świeckie, 
które uosabia. Sprawa ortodoksyjno- 
ści papieża w kwestiach związanych 
z Kościołem — reguły rządzące sta­
nem duchownym, formy praktyko­
wania religii etc. — to nie temat 
publiczny, w którym mogą decydo­
wać osoby postronne. Ale śledząc piel­
grzymkę papieża przez Amerykę za­
równo członkowie Kościoła jak i lu­
dzie z zewnątrz odczuli autentyzm, 
dobrodziejstwo chrześcijaństwa oraz 
silnej wiary tego człowieka, że Ko­
ściół katolicki powinien przewodzić 
społecznemu zbawieniu biednych i 
wykorzystywanych w niesprawiedli­
wym świecie.

Amerykanie nie powstali wpraw­
dzie i nie zrzekli się dóbr doczes­
nych ani nie przestali hołdować naj­
starszym i niechwalebnym występ­
kom: żarłoczności i zachłanności. I 
jeśli tysiącletnie dzieje człowieka li­
czą się jako świadectwo — Amery­
kanie nie zrezygnują z tych przywar. 
Ale mieszkańcy tego kraju to nie 
prostacy, ani nie są też utracjuszami 
moralnymi. Papież przemawiał o 
wartościach uniwersalnych w uniwer­
salnym języku. Zdobył uwagę naro­
du. Ludzie go słuchali.

“Wielka Trójka”
“VBB luncheon” — tak nazywa się 

w Białym Domu małą grupkę osób, 
która zwykle w czwartki spotyka się 
na obiedzie, by ustalać i uzgadniać 
wytyczne polityki Stanów Zjednoczo­
nych, które później przedkładają 
prez. Carterowi do decyzji.

Tę “wielką trójkę” stanowią: Sekr. 
Spraw Zagr. Cyrus Vance, sekr. Obro­
ny H. Brown i doradca Prezydenta 
do spraw bezpieczeństwa prof. Zbig­
niew Brzeziński. Bardzo często swoje 
postanowienie wprowadzają natych­
miast w życie, jeżeli Prezydent nie 
wyraża sprzeciwu.

0 Pokój i Sprawiedliwość 
w Świecie Współczesnym 

Przemówienie Jego Świątobliwości Jana Pawia II, 
Wygłoszone Na 34-ej Sesji Ogólnego Zgromadzenia ONZ 

w Dniu 2 Października w New Yorku
Dokończenie

19. Wypada teraz z kolei zwrócić uwagę na drugi rodzaj zagrożenia 
człowieka w jego nienaruszalnych prawach; zagrożenia, które daje o sobie 
znać w świecie współczesnym i stanowi nie mniejsze, niż tamto pierwsze 
niebezpieczeństwo dla sprawy pokoju. Mam na myśli różne formy nie­
sprawiedliwości i krzywdy wyrządzanej duchowi ludzkiemu.

Można bowiem ranić człowieka w jego wewnętrznym stosunku do prawdy, 
w jego sumieniu, w sferze jego przekonań i światopoglądu, jego wiary 
religijnej — wreszcie w sferze tzw. swobód obywatelskich, o których stanowi 
równouprawnienie wszystkich bez dyskryminacji ze względu na pochodzenie, 
rasę, płeć, przynależność narodową, wyznaniową, przekonania polityczne itp.

Równouprawnienie to znaczy wykluczenie różnych form uprzywilejowania 
jednych, jak też dyskryminacji innych, czy to synów tego samego narodu, czy 
ludzi różnego pochodzenia, rasy, narodów i poglądów.

Wysiłek cywilizacji od wieków idzie w tym kierunku, aby życiu poszczegól­
nych wpólnot politycznych nadać ten właśnie kształt, w którym będą w pełni 
zabezpieczonone obiektywne prawa ludzkiego ducha, ludzkiego sumienia, 
ludzkiej twórczości, a zarazem stosunku człowieka do Boga. A jednak wciąż 
jesteśmy świadkami powracających w tej dziedzinie zagrożeń i gwałtów, często 
bez możliwości odwołania się do wyższych instancji lub znalezienia skutecz­
nych środków zaradczych.

Obok przyjęcia formuł prawnych, gwarantujących zasadę wolności ludz­
kiego ducha, jak np. wolności myśli i słowa, wolności religijnej i wolności 
sumienia, istnieją takie układy życia społecznego, w których korzystanie z tych 
wolności skazuje człowieka (nie w sensie formalnym, lecz faktycznym) na 
to, że staje się w owym społeczeństwie obywatelem drugiej lub trzeciej 
kategorii, tracąc możliwość awansu społecznego, kariery zawodowej, piasto­
wania pewnych odpowiedzialnych stanowisk, a nawet niezależnego kształcenia 
własnych dzieci.

Jest rzeczą najwyższej doniosłości, ażeby w życiu społecznym i między­
narodowym wszyscy ludzie, w każdym narodzie i państwie, w każdym ustroju 
i systemie politycznym, cieszyli się rzeczywistą pełnią praw.

Tylko taka rzeczywista pełnia praw, zagwarantowana każdemu człowie­
kowi bez jakiejkolwiek dyskryminacji, może zapewnić pokój u samych jego 
korzeni.

20. Jeśli chodzi o sprawę wolności religijnej, która mnie, jako Papieżowi, 
leży szczególnie na sercu, zwłaszcza z uwagi na zagwarantowanie pokoju, 
pragnę tutaj przytoczyć — jako doskonały przyczynek do sprawy poszano­
wania duchowego wymiaru człowieka — niektóre zasady zawarte w Deklaracji 
Soboru II Watykańskiego o wolności religijnej:

“Z racji godności swojej wszyscy ludzie, ponieważ są osobami, 
czyli istotami wyposażonymi w rozum i wolną wolę, a tym samym 
w osobistą odpowiedzialność, nagleni są własną swą naturą, a 
także obowiązani moralnie do szukania prawdy, przede wszystkim 
w dziedzinie religii. Obowiązani są też trwać przy poznanej 
prawdzie i całe swoje życie układać według wymagań prawdy.”*1 
(dignitatis humanae, n. 2).

“Praktykowanie bowiem religii polega z samej jej istoty 
przede wszystkim na wewnętrznych aktach dobrowolnych i swo­
bodnych, przez które człowiek bezpośrednio się ustosunkowuje do 
Boga; aktów tego rodzaju żadna władza czysto ludzka nie może ani 
nakazywać, ani zabraniać. Sama zaś społeczna natura człowieka 
wymaga, aby człowiek wewnętrzne akty religijne ujawniał na 

• zewnątrz, aby łączył się z innymi ludźmi w dziedzinie religii, 
wyznawał swą religię na sposób społeczny” (Dignitatis humanae, 
n. 3).

Słowa te ujmują samą istotę zagadnienia. Ukazują one także, w jaki 
sposób samo zmaganie się pomiędzy światopoglądem religijnym a ateistycz­
nym, które jest jednym ze “znaków czasu” naszej epoki, może zachować 
szlachetne i godziwe cechy ludzkie bez naruszania podstawowych praw 
sumienia każdego człowieka, żyjącego na ziemi.

Poszanowanie godności osoby ludzkiej domaga się, aby instytucje, które 
ze swej natury służą życiu religijnemu, mogły zaznaczyć swój udział w dy­
skusjach i ustaleniach w perspektywie praw państwowych lub konwencji 
międzynarodowych odnośnie właściwego sposobu korzystania z wolności 
religijnej. Przy pominięciu wkładu tych instytucji zachodziłoby niebezpie­
czeństwo narzucenia w tej delikatnej dziedzinie życia ludzkiego norm lub 
ograniczeń sprzecznych z prawdziwymi potrzebami religijnymi człowieka.

21. Organizacja Narodów Zjednoczonych ogłosiła rok 1979 Rokiem Dziecka.
Pragnę przeto wobec zgromadzonych tutaj przedstawicieli tylu narodów 

całego globu wypowiedzieć tę radość, jaką dla każdego z nas stanowią 
dzieci, wiosna życia, zadatek przyszłości każdej dzisiejszej ziemskiej ojczyzny.

Żaden kraj na świecie, żaden system polityczny nie może myśleć o swej 
przyszłości inaczej, jak tylko poprzez wizję tych nowych pokoleń, które 
przejmą od swoich rodziców wielorakie dziedzictwo wartości, zadań i dążeń 
zarówno własnego narodu, jak też całej rodziny ludzkiej. Troska o dziecko, 
jeszcze przed jego narodzeniem, od pierwszej chwili poczęcia, a z kolei w latach 
dziecięcych i młodzieńczych, jest pierwszym i podstawowym sprawdzianem 
stosunku człowieka do człowieka.

I dlatego też, czegóż można bardziej życzyć każdemu narodowi i całej 
ludzkości, wszystkim dzieciom świata, jeśli nie owej lepszej przyszłości, 
w której poszanowanie praw człowieka stanie się pełną rzeczywistością 
w wymiarach nadchodzącego 2000 roku ?

22. W tej perspektywie musimy jednak zapytać siebie samych, czy nad 
tym nowym pokoleniem dzieci ma nadal spiętrzać się groza zbiorowej 
zagłady, której środki są w rękach współczesnych państw, a zwłaszcza 
najpotężniejszych mocarstw tej ziemi. Czy mają one po nas odziedziczyć 
wyścig zbrojeń Jako nieodzowną spuściznę? Czym ten karkołomny wyścig 
możemy wytłumaczyć?

Starożytni mawiali: “Si vis pacem, para bellum.” Ale czy nasza epoka 
może jeszcze wierzyć, że zawrotna spirala zbrojeń służy pokojowi w świecie ?

Czyż tłumacząc się zagrożeniem ze strony potencjalnego przeciwnika, nie 
staramy się z kolei zapewnić sobie środka zagrożenia, aby przy pomocy 
własnego arsenału zniszczania osiągnąć przewagę? Także i w tym zawiera 
się ludzki wymiar pokoju, który wyradza się na rzecz nowych możliwych 
form imperializmu.

Trzeba więc życzyć uroczyście naszym dzieciom — dzieciom wszystkich 
narodów ziemi — ażeby nigdy do tego nie doszło! O to nie przestaję błagać 
co dzień Boga, aby w swoim miłosierdziu zachował nas od tak straszliwego 
dnia.

23. Pragnę więc, kończąc to przemówienie, raz jeszcze wobec obecnych 
tutaj Dostojnych Przedstawicieli Państw wyrazić szacunek i głęboką miłość 
dla wszystkich ludów i narodów ziemi, dla wszystkich wspólnot ludzkich.

Każda z nich ma swoją własną historię i kulturę. Życzę, ażeby mogły żyć 
i rozwijać się w wolności i prawdzie własnych dziejów. Taka bowiem jest 
miara wspólnego dobra każdego z nich. Życzę, aby każdy mógł żyć i umacniać 
się silą moralną tej wspólnoty, jaka kształtuje wszystkich swych członków, 
jako obywateli. Życzę, ażeby szanując słuszne prawa każdego obywatela, 
władze państwowe mogły cieszyć się zaufaniem wszystkich dla wspólnego 
dobra.

Życzę, ażeby wszystkie narody, nawet te najmniejsze, nawet te, które 
nie cieszą się jeszcze pełną suwerennością oraz te, którym suwerenność 
została odebrana przemocą, żeby wszystkie mogły spotkać się w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na zasadzie pełnej równości z innymi narodami.

Życzę, ażeby Organizacja Narodów Zjednoczonych pozostała nadal naj­
wyższym forum pokoju i sprawiedliwości: aby był autentycznym środowiskiem 
wolności ludów i ludzi w dążeniu do lepszej przyszłości.

(KONIEC)
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Coraz zimniej na zewnątrz, a dyktatorzy mody myślą już 
o wiosenno-letnich kreacjach. Mając jednak na uwadze wygodę 
ubrania domowego, możemy taki komplet nosić przez całą zimę 
w zaciszu domowym, jeden warunek — w mieszkaniu musi być 
ciepło.

Niszczący Wpływ Otoczenia
Kłopoty z cerą zaczynają się u wielu 

kobiet z chwilą przyjazdu do Chicago. 
Odnosi się to zarówno do przedstawi­
cielek płci pięknej przybyłych nie­
dawno z Polski, jak i z innych krajów 
europejskich, czy nawet innych części 
kontynentu amerykańskiego. Kobie­
ty, których bezpośrednio dotyczy ta 
sprawa utrzymują najczęściej, że w 
rodzinnym kraju posiadały zdrową 
i piękną cerę. Zmieniła się ona jednak 
bardzo niekorzystnie w nowym środo­
wisku, niewiadomo z jakich powodów.

Zjawisku temu towarzyszy wiele 
przyczyn. ,

Jak już wspominaliśmy poprzednio 
napięcie nerwowe jest wielkim wro­
giem piękności. Po przybyciu do no­
wego kraju nowoprzybyli zdani są 
naczęściej sami na siebie. Członkowie

Wirusy
Kataru

Aspiryna stosowana jest przez 
lekarzy jako środek przy leczeniu 
przeziębień. Ostatnio podejrzewa się 
aspirynę, że zwiększa ryzyko wystą­
pienia kataru, powodując wzrost wiru­
sów, wywołujących tę dolegliwość.

Przeprowadzono specjalne doświad­
czenie na ochotnikach, którzy zgodzili 
się aby zaaplikować im do nosa wirus 
kataru. Części osób badanych podano 
aspirynę i u tych właśnie stwierdzono, 
że liczba wirusów wyraźnie się po­
mnożyła. Zdaniem specjalistów świad­
czy to, że aspiryna zakłóca właściwy 
organizmowi system obrony przed 
wirusami.

Stwierdzono też ostatnio, że wirusy 
kataru i lekkich przeziębień łatwiej 
przenoszą się z człowieka na człowieka 
przez podanie ręki, aniżeli przez cało­
wanie chorej osoby lub kichanie prosto 
w nos osobie zdrowej. Wirusy kataru 
upatrzyły sobie szczególnie nierdzew­
ną stal, blaty biurek i odzież nylo­
nową; mogą tu pozostać żywotne 
(poza nosem ludzkim) przez około 
trzy godziny i stąd zaatakować nie 
jednego, a wielu ludzi. Do takiego 
wniosku doszedł zespół naukowców 
uniwersytetu Virginia.

Jednocześnie inny zespół na uni­
wersytecie Michigan, odczytał ze sta­
tystyki medycznej, że w każdy ponie­
działek notuje się więcej wypadków 
zakatarzenia i schorzeń dróg odde­
chowych, niż w inne dni tygodnia. 
Ponieważ zjawisko to zaobserwowano 
głównie wśród dzieci uczęszczających 
do szkół, zespół ten wnioskuje, że w 
grę wchodzi czynnik stresu. W ponie­
działki bowiem wraz z podjęciem 
obowiązków po niedzielnej przerwie, 
napięcie psychiczne wzrasta i ucznio­
wie są bardziej podatni na infekcje. 

rodziny i przyjaciele, którzy normal­
nie w trudnych sytuacjach wsparli by 
ich psychicznie są daleko. Praca w 
większości wypadków jest cięższa, 
bardziej wyczerpująca, w hałasie i 
dłuższe są godziny jej wykonywania.

Wszystko to wpływa bardzo nieko­
rzystnie na organizm nowoprzyby­
łych. Do tego dochodzi zmiana poży- 
wiena, które najczęściej nie jest świe­
że, lecz z dodatkiem różnych che­
micznych środków konserwujących.

Cera zmienia się także niekorzyst­
nie na skutek dużego zanieczyszcze­
nia powietrza, z czego miasta amery­
kańskie znane są nie od dzisiaj. Cięż­
kie, wilgotne powietrze w Chicago 
jest w stanie spowodować erozję 
skał, skorodować metale, powoduje 
szybkie odpryskiwanie farby z samo­
chodów i domów, niszczy nasze płuca. 
Podrażnia także naszą cerę, zaczer­
wieniając ją, wyszuszając i powoduje 
wypryski. Pod wpływem powietrza 
niekorzystnym zmianom ulegają rów­
nież nasze włosy, stając się bardziej 
tłuste. Skóra głowy zaczyna się łusz­
czyć, pojawia się łupież. Powietrze 
skażane jest przez wyziewy spalin z 
samochodów, dymy fabryczne, zanie­
czyszczenia powodowane paleniem 
śmieci w budynkach mieszkalnych. 
Do tego wszystkiego słońce przez 
swój wpływ na różnego rodzaju sub­
stancje chemiczne czyni je bardziej 
toksycznym.

Co robić, aby w tak skażonym śro­
dowisku utrzymać cerę zdrową i pięk­
ną? Podstawowym środkiem kosme­
tycznym jest dobry zmywacz do twa­
rzy (cleanser), za pomocą którego 
usuwamy wszystkie zanieczyszczenia 
z twarzy. Jako zabezpieczenie przed 
działaniem niszczącego środowiska 
jest dobry krem podkładowy, nawil­
żający naszą cerę (typu moisture 
cream).

Przez stale, regularne zmywanie 
naszej cery środkiem kosmetycz­
nym i zabezpieczanie jej wspomnia­
nym kremem poprawimy wydatnie 
jej stan. Niszczący wpływ nowego 
środowiska nie odnosi się do wszyst­
kich kobiet, przybyłych z kontynentu 
europejskiego. Cera niektórych 
przedstawicielek płci pięknej ma od 
urodzenia skłonności do szybkiego 
przystosowania się do nowych wa­
runków.

Z podobnymi problemami jak ko­
biety spotykają się mężczyźni, miesz­
kający, odżywiający się w ten sam 
sposób i pracujący w tym samym 
ćo one środowisku. Także oni muszą 
poświęcić w nowych warunkach wię­
cej czasu na odpowiednią pielęgnację 
cery, korzystając przy tym z podob­
nych co kobiety środków kosmetycz­
nych.

(Opracowała Christine fajszak, 
konsultantka firmy kosmetycznej 
MaryKay Beauty).

Council 139 PNA 
Bowling League

Standings W. L. Pts.
Club Mono Lounge 12 6 17
Geo. & Dots Lounge 12 6 17
Wheels SAC 12 6 17
Leshs Lounge 11 7 14
Faras Insurance 10 8 14
Syrenas Lounge 9 9 13
Midway Funeral Home 8 10 12
Krupas Tavern 8 10 10
Sliz Foods 7 11 9
Dr. Blazewicz 7 11 9
Teds Place 7 11 7
Chucks Wagon 5 13 5

Geo ? Dots Lounge continued rolling 
along on the victory trail as they 
downed Krupas Tavern for a clean 
sweep in Council 139 PNA bowling 
activities at Archer Kedzie lanes last 
Friday night. Tony Stampanato with 
his hot ball from Aldens hit a 593 series 
while Norb Hakala scored 557 for the 
losers. Are you happy Tony for the 
score.
Krupas 862 871 864 2499
Geo & Dots 917 895 849 2661

Leshs Lounge rolled like champions 
as they whitewashed Chucks Wagon 
with Gary Ptaszkowski hitting a 213- 
593 score while Skip Rhein suffered 
the defeat with a 535 series for the 
losers.
Chucks 767 772 761 2330
Leshs 915 858 867 2640

John Knapczyk had a hot tomato as 
he pitched a 214-612 series to aid Faras 
Insurance in stopping Dr. Blazewicz 
Five for a double win and three 
points. George Kubin took a CTA pass 
and shot a 525 for the losers.
Blazewicz 861 852 766 2479
Faras Ins. 815 854 970 2639

Wheels SAC continued their winning 
ways by stopping Sliz Foods for a pair 
of games and three points. Bill Mier- 
nicki continued as the bright light 
for the Wheels with a sweet 554 tally 
and feeling blue Ray Wesolowski shot 
a 512 for the losers.
Slizs 813 878 820 2511
Wheels 846 823 835 2504

John Ponczak sparkled Club Mono 
Lounge with a 244-584 series that aided 
in downing Syrenas Lounge for a pair 
of games and three points. Ray Lorenz 
was the hot shot tor the losers with 
w 537 tally.
Syrenas 829 843 770 2442
Monos’ 877 827 915 2619

Midway Funeral Home enjoyed the 
victory parade with two games and a 
three point series over the fighting 
tough Teds Place. Wayne Leonhardt 
displayed improved form with a 501 
score for the victors while Ed Szeredy

Zabawa w Szkole 
im. M. Konopnickiej

Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 
polskiej szkoły im. Marii Konopnic­
kiej Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego przy parafii Pięciu 
Braci Męczenników zaprasza całą Po­
lonię na zabawę jesienną, która odbę­
dzie się 27 października, w sali Da­
rius Girenas, 4416 S. Western Ave. 
Początek o 7:30 wiecz. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra “Krakowiak”. 
Wstęp: $4 od osoby. Całkowity do­
chód z zabawy przeznaczony będzie 
na potrzeby szkoły. — L. Rozwadowski, 
prezes; T. Zieliński, sekr.

gave his team a 511 series. Tiger, 
Sosnowski has his team all geared 
up to take on all teams. Lets go 
Dziadzia.
Teds 762 738 746 2246
Midway 742 846 778 2366

Stanley Wojtowicz 
Secretary

Holy innocents H.N.S. 
Bowling League

Standings Won Lost Pts.
Malec Funeral Home 11 4 24
Team No. 7 10 5 23
Urbasźewski F. H. 10 5 22
Paul Miller Prod. 7 8 17
Holy Name No. 1 7 8 17
Stubby’s Tap 6 9 14
Zilka Menswear 5 10 12
Sojka F.H. 4 11 11
TOP TEN Ave.
Rafael Morales 177
Ray Kosmicki Jr. 174
Don Traub 173
Stan Czerski 171
Rich David 170
Dave Hoffman 169
Joe Fitzpatrick 165
Frank Partipilo 165
Ken Bender 165
Joe Miaso 161

OVER 500
Rafael Morales 546
Ray Kosmicki Jr. 539
Joe Miaso 537
Harry Krawczyk 535
John Kavain 533
Don Traub 528
Joe Fitzpatrick 510
Rich David 510

OVER 200
John Kavain 245
Harry Krawczyk 207

Odczyt
Red. J. Turowicza

Polski Instytut Naukowy, Oddział 
Chicago, uprzejmie zaprasza całą Po­
lonię na odczyt Jerzego Turowicza, 
naczelnego redaktora krakowskiego 
pisma katolickiego “Tygodnik Po­
wszechny”, który bawi w Stanach 
Zjednoczonych na zaproszenie “Inter­
national Communication Agency”,

Odczyt pt. “Wizyta Papieża w 
Polsce” odbędzie się we wtorek, 23 
października w Domu Jezuitów, 4105 
N. Avers (w pobliżu skrzyżowania 
ulic Irving Park i Pułaski), o 7 wiecz.

Redaktor Turowicz jest autorem 
książki: “Chrześcijanizm w dziesiej- 
szym świecie”, wydanej w 1964 r., 
oraz szeregu artykułów, z których 
znaczna część była tłumaczona i pu­
blikowana za granicą. W latach gdy 
kardynał Karol Wojtyła był arcybi­
skupem w Krakowie, red. Turowicz 
należał do grona jego przyjaciół.

P. Steinkeller, sekr. PIN

Zebranie 
Klubu Zaborowian

Zebranie Klubu Zaborowian odbę­
dzie się w niedzielę, 21 październi­
ka, o 2:30 po poł., w sali Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont.

Wszyscy członkowie proszeni są 
o przybycie. — M. Dziek, prez.; S. 
Gulik, serk. prot.

“Kazimierz Wielki” Buduje i Walczy! 
Jutro o 6:30 Premiera w Kinie Milford

Zofia Saretek i Krzysztof Chamiec

Kazimierz syn Łokietka, ostatni z 
dynastii Piastów jest jedynym królem 
Polski z przydomkiem “wielki.” Jako 
następca tronu pamięta pierwsze po­
lowanie, pierwszą miłość, pierwszą 
krwawą rozprawę z Krzyżakami 
pod Płowcami. Młody książę zakochał 
się w damie dworu królowej Elżbiety 
i przeżywa pierwszy zawód miłosny. 
Tak się zaczyna historyczna opo­
wieść w kolorowym filmie “Kazi­
mierz Wielki,” jutro o 6:30 uroczysta 
premiera w kinie Milford przy Puła­
ski narożnik Milwaukee Avenue. 

“Kazimierz Wielki” miał burzliwe 
życie, kilkakrotnie był żonatym, bo 
chciał mieć następcę tronu i nie do­
czekał się syna. Budował i walczył 
z Krzyżakami i z Tatarami i zwy­
ciężał!

Jutro premiera o 6:30 wieczorem, 
w sobotę od 1:20 po południu, a w 
niedzielę od 12:30 w południe. W kinie 
Milford spotkacie znajomych i sąsia­
dów, zaproście przyjaciół innych na­
rodowości, bo ciekawy i kolorowy 
film “Kazimierz Wielki” ma napisy 
angielskie. 

Koniec Demokracji 
w Pakistanie

aby przestawić kraj na drogę po­
stępu,” rpówił Zia.

Ta jego wypowiedź świadczy, że 
bał się on po prostu możliwości, że 
partia b. premiera Zulfikara Ali 
Bhutto, którego Zia kazał najpierw 
aresztować a następnie powiesić, 
zdobędzie w wyborach przewagę i 
przejmie rządy.

W dążeniu do całkowitej likwidacji 
instytucji demokratycznych Zia, 
który jest fanatykiem religijnym z 
aspiracjami do wszechwładzy, utrzy­
mał w mocy wprowadzony od po­
czątku swoich rządów stan nadzwy­
czajny, zawiesił wszelką działalność 
wszystkich partii politycznych, za­
mroził fundusze tych partii, zakazał 
działalności związków zawodowych, 
zamknął wszystkie lokale partyjne 
i biura, i zapowiedział, że osoby za­
angażowane w działalności politycz­
nej otrzymają po 25 batów i skazane 
zostaną na karę ciężkich robót do lat 
14.

Ponadto Zia uznał, że dzienniki i 
dziennikarze zatruwają umysły na­
rodu i atmosferę kraju, wobec czego 
większość dzienników zamknął, a 
dopuszczonym do publikacji narzucił 
cenzurę rządową, która będzie kon­
trolowała wszelkie podawane do dru­
ku teksty.

Zniósł on także istniejący system 
wymiaru sprawiedliwości, dekretu­
jąc że wszystkie decyzje sądowe po­
dejmowane będą przez trybunały 
wojskowe.

Zia, który przed zamachem był

Nagroda 
Dla Skrzypaczki

Zarząd Główny Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków przyznał z 
okazji międzynarodowego festiwalu 
“Warszawska Jesień” nagrodę sekcji 
krytyków, pisarzy i publicystów Sto­
warzyszenia Polskich Artystów Muzy­
ków “Orfeusz 79” — Wandzie Wiłko­
mirskiej za znakomite wykonanie 
koncertu andrzeja Panufnika na 
skrzypce i orkiestrę smyczkową.

“Rozpruwacz” 
Czy Nie?

Leeds (UPI) — U podnóża mostu 
kolejowego w Ilkley w hrabstwie York 
znalezniono ciężko poranioną kobietą. 
Z krwawiącą głową przewieziono ją 
do szpitala w Leeds, gdzie lekarze 
stwierdzili ciężki stan pacjentki, któ­
rą zidentyfikowano jako 21-letnią 
Iwonnę Myśliniec, dziennikarkę z ty­
godnika wydawanego w Ilkley.

Początkowo policja przypuszczała, 
że napad dokonany był przez “Roz­
pruwacza z York,” który do tej pory 
zamordował 16 kobiet i pozostaje 
nieuchwytny, potem jednak teorię tę 
odrzucono. Śledztwo trwa.

Juanita Castro 
Krytykuje 

Brata - Tyrana
New York. (NYT) — Juanita Ca­

stro, młodsza siostra prezydenta Ku­
by, Fidela nazwała swego brata 
“tyranem” i wezwała 3,000 uchodź­
ców kubańskich do kontynuowania 
walki o wyzwolenie ojczyzny.

Przemawiając podczas demonstra­
cji p. Juanita powiedziała, że wal­
ka przeciwko reżimowi na Kubie mo­
że pewnego dnia doprowadzić do po­
dobnie licznego zgromadzenia . . 
ale już w granicach wyzwolonej oj­
czyzny.

Zapytana przez dziennikarzy o przy­
czyny niemal bezustannych napaści 
na swego brata, J. Castro powiedzia­
ła: “Los cierpiących ludzi i mojej 
własnej rodziny ciągle pozostającej 
pod rządami brata-tyrana stanowi 
główną troskę mego życia’ ’.

Pani Castro opuściła Kubę w 1964 
roku po zarządzeniu rozpoczęcia par­
celacji wielkich majątków ziemskich.

Kiedy Castro zapoczątkował pro­
gram wywłaszczeniem własnej rodzi­
ny z majątku w Oriente Province, 
Juanita, pragnąc ratować część wła­
sności rodzinnej, usiłowała znaleźć 
nabywcę na bydło.

Fidel ogłosił ją wówczas “wrogiem 
rewolucji”.

P. Juanita utrzymuje, że podobnie 
jak większość Kubańczyków popiera­
ła rewolucję, pragnąc wyzwolenia z 
poprzedniej tyranii, to co nastąpiło 
później okazało się z czasem — 
zmianą na gorsze.

“Fidel ze wszystkich robi głupców, 
tak, jak to robił od samego począt­
ku” — powiedziała Juanita Castro, 
od 15 lat najbardziej zacięty krytyk 
rządów brata. 

szefem sztabu generalnego pakistań­
skich sił zbrojnych, zapowiedział 
reorganizację swego gabinetu tak po­
jętą, że stanie się on “nizami-islam” 
— rządem islamskim. Czystkę tego 
rodzaju rozpoczął Zia już w zeszłym 
roku.

Pakistan jest krajem muzułmań­
skim. Niemal cała 80-milionowa lud­
ność wyzna je religię muzułmańską, 
z tym że około 30% należy do sekty 
szyitów, podczas gdy reszta do sekty 
sunnitów.

To właśnie szyici rozpoczęli w Ira­
nie rewolucję, która doprowadziła do 
obalenia szacha i właśnie oni pod­
sycają krwawy konflikt w 'sąsiadu­
jącym z Pakistanem Afganistanie.

Protest Przeciwko 
Kompaniom Naftowym 

(UPI) — Demonstracje zorgani­
zowane przez grupy konsumentów, 
świat pracy i emerytów dla przeciw­
stawienia się ciągle wzrastającym ce­
nom na produkty ropy naftowej oraz 
wywarcia nacisku na rząd aby zre­
zygnował ze zniesienia kontroli cen 
na krajową ropę i gaz ziemny, odbyły 
się w 103 miastach w całym kraju.

Demonstranci rozdawali ulotki wzy­
wające do podpisania petycji o prze­
jęciu przemysłu naftowego przez rząd 
federalny lub przynajmniej stworzenia 
regulaminów dla prywatnych kom­
panii na podobieństwo kompanii rzą­
dowych.

W New Hampshire kierowcy zatrzy­
mali ruch kołowy na przeciwko głów­
nej kwatery kampanijnej prez. Cartera 
i wiceprezydenta Mondale, domagając 
się odwołania planu.

W Cleveland w godzinach przerwy 
obiadowej rozdawano tzw. “karty 
nieufności wobec kompanii naftowych.

Największe demonstracje miały 
miejsce w Washingtonie, Nowym 
Yorku i Chicago, głównie pod filiami 
wielkich kompanii i stacjami benzy­
nowymi.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i U2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł, 

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

______ 8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA- 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO - 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. ptogramów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPĄ - 1490 KC

8 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja W’OPĄ 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wjecz.

W Śoboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁO WIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SEEKLERKÓW’ 
Stacja WOPA — 1490 KC 

W każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIEUNSRI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Wydział KPA Wzywa 
Do Bojkotu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
by spenetrować organizacje polonijne 
i wszystkimi sposobami przyciągnąć 
je na swoją stronę lub obezwładnić.

Do decyzji bojkotowania imprez 
kulturalnych z PRL dołączono apel 
do polonijnej prasy, programów ra­
diowych i telewizyjnych, by nie ogła­
szały imprez kulturalnych z Polski.

Tekst rezolucji przeczytał i uza­
sadnił aid. Roman Puciński. Poparł 
rezolucję, apelując o jej uchwalenie 
sekr. gen. ZPRK Edward Dykla. Za 
uchwaleniem rezolucji przemawiali 
m. in. K. Łukomski, W. Stępień, inż. 
W. Werchun, J. Witkowski, Z. Pod- 
bielski, W. Rozmarek, M. Jakubow­
ska i inni.

Aid. Puciński stwierdził, że wiedzie­
liśmy o działalności wywiadu komu­
nistycznego, obecnie mamy na to do­
wody. Tak samo mamy dowody, że 
konsulat PRL jest główną kwaterą 
akcji szpiegowskiej przeciw obywate­
lom Stanów Zjednoczonych. Agenci 
zbierają wiadomości o prywatnym 
życiu wybitnych działaczy i działa­
czek polonijnych, by ich potem szan­
tażować, zmuszać do współpracy i 
informowania o wewnętrznych sto­
sunkach w naszych organizacjach.

Najbardziej wstrząsającym dla nie­
go faktem było przyznanie przez 
agenta komunistycznego, że niektóre 
polonijne organizacje, jak ZPRK i 
Chicago Society są “spenetrowane” 
do tego stopnia iż konsulat wie do­
kładnie co się w nich dzieje.

Kongres Polonii opowiedział się, a 
nawet podejmował akcje w Kongresie 
i Białym Domu za przyznaniem Pol­
sce klauzuli najwyższego uprzewilejo- 
wania, udzieleniem pożyczek itd., 
wierząc, że pomaga narodowi pol­
skiemu w przetrwaniu ciężkich chwil. 
Reżim komunistyczny wyzyskuje tę 
dobrą wolę Kongresu Polonii, ale 
równocześnie prowadzi swą krecią ro­
botę w naszym społeczeństwie, chwa­
ląc się, że obezwładnił już niektóre 
organizacje polonijne.

Sekr. gen. ZPRK Edward Dykla 
podał do wiadomości, że Zafząd jego 
organizacji zwrócił się do FBI z żą­
daniem przekazania mu pełnej listy 
nazwisk ludzi, którzy służyli informa­
cjami o organizacji, miejsc, dat i 
wszystkich innych szczegółów łą­
czących się z tą niebywałą akcją prze­
ciw obywatelom Stanów Zjednoczo­
nych.

Dyskusja na ten niezwykle drażliwy 
i ważny temat miała charakter po­
ważny i stała na wysokim poziomie.

Prezeska Wydziału Anna Rychliń- 
ska referowała wypadek infiltracji 
wielkiej i zasłużonej organizacji polo­
nijnej przez reżim komunistyczny. Na 
bankiet 50-lecia Zw. Podhalan organi­
zatorzy zaprosili prezesa Tow. Łącz­
ności z Polonią “Polonia,” b. konsu- 
lata gen. w Chicago, Jaskota i przed­
stawicieli konsulatu. Po zaproszeniu 
Jaskota do głównego stołu, prezeska 
Rychlińska na znak protestu wyszła 
z sali.

Rychlińska apelowała, by nie wy­
ciągać z tego faktu błędnego wnio­
sku, że cała organizacja Podhalan 
została spenetrowana przez agentów 
komunistycznych, wyrażając przeko­
nanie, iż zaproszenie reżimowców było 
pociągnięciem jednostek w zarzą­
dzie. Uchwalono również odpowie­
dnią rezolucję w tej sprawie.

Wydział Stanowy K.P.A. zebrał i 
przekazał Prymasowi Polski na po­
moc dla powodzian $2,785, wyrażając 
wiarę w żywotność narodu polskiego, 
który skutecznie opiera się sowiety- 
zacji.

Bez Precedensu
Hamburg (UPI) — W oparciu o nie­

dawno uchwalone prawo rodzinne 
Rudolf Sangs podjął nie mającą pre­
cedensu akcję sądową, gdy wystąpił 
przeciwko swej rozwiedzionej żonie 
z żądaniem alimentów dla siebie i 
dla czworga ich dzieci, którymi został 
obarczony.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra 
moja, śp.
Katarzyna Kuciemba

(córka śp. Jana i śp. Zofii) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 16-go paź­
dziernika 1979 roku, o godzinie 4:45 
po południu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu do 10-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go października, o godzinie 
9:15 rano, z Zarzycki Manor Cha­
pels, pnr. 5088 S. Archer Ave. (na­
rożnik Keeler), do kościoła św. 
Kazimierza (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Kuciemba, siostra; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon 767-2166.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziadek nasz, śp.

Roch Sobczynski
(mąż śp. Bronisławy, 

z domu Kapelak) 
Członek Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej, Grupa 1824 ZNP i Tow. Nr. 
298 ZPRK, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 17-go 
października 1979 roku, o godzinie 
3-ej na ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 20-go października, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 7812 Milwaukee Ave., Niles, 
II., do kościoła St. Juliana, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Raymond (Patricia) i Edward, 
synowie i synowa; Peter i Michael, 
wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajumuje się: — 
Skaja-Terrace Funeral Home. 
Telefon 966-7302.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec nasz, śp.

Bolesław Niesieniewicz
(mąż śp. Doroty)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 17-go października 1979 roku, rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19-go października, o godzinie 

9:15 rano, z Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła św. Jacka (Msza św. o godz. 19-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Weronika i Antoni Zielonka, córka i zięć; oraz dalsza rodzina w Polsce. 
Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski. Telefon 777-6300.

PODZIĘKOWANIE
Długa, usiana cierniami i różami była droga życia kochanej mamy 

naszej,
Cecylii U za row icz

Wywieziona w 1940 roku z trojgiem dzieci w głąb Rosji nie załamała się. 
Po otrzymaniu ostatniej wiadomości od męża z Ostaszkowa musiała 

iść przez życie sama, myśląc o nakarmieniu swych 3 synów.
Poprzez Persję, Palestynę, Anglię i Argentynę szła dzielnie i bojowo. 
Ostatnie 10 lat spędziła w Chicago otoczona serdecznymi Jej przyja­

ciółmi i bliskimi.
Pozostawiła nas w smutku 5 października, 1979 roku.
Dotknięci bolesną stratą pragniemy z głębi serca podziękować -szyst- 

kim przyjaciołom i znajomym, którzy przyczynili się do oddania « \arlej 
ostatniej ziemskiej przysługi.

Rodzina w Stanach, Polsce i Argentynie

★ Praca Żeńska★ Pomoc Domowa

4

Praca Żeńska

i

(BZ

★ Pomoc Domowa

KOBIETA do sprzątania, pomze] 4V 
lat, 2 razy w tygodniu. Mówiąca po 
angielsku. Bardzo dobre wynagrodze­
nia. Blisko transportacji. Bliska pół- 
noc. Dzwonić po angielsku: 951-1022.

OJCIEC z 2 dzieci potrzebuje gospo­
dyni domowej. Mała znajomość an- 
gielskiego. 259-3022 wieczorem.

EXPERIENCED seamstress. Good 
pay. 549-1930.

POTRZEBNA osoba do poprawek 
przy odzieży. 386-5234.

Gwardia wdarła się również do 
pomieszczeń 4 fabryk, okupowanych 
przez niezadowolonych robotników, 
popieranych przez socjalistów.

Robotnicy i działacze zostali are­
sztowani, większość jednak wypusz­
czono na wolność tego samego dnia.

Hodding Carter, przedstawiciel 
Dept. Stanu w Washingtonie powie­
dział, że Stany Zjednoczone “mogą 
podjąć rozważania” na temat pomocy 
militarnej dla Salvadoru, ponieważ 
junta wydaje się mieć demokratycz­
ne i umiarkowane przekonania poli­
tyczne.

Zagraniczni obserwatorzy wyrazili 
zdumienie z powodu szybkiej akcji 
gwardii kładącej kres zamieszkom, 
spodziewano się bowiem, że stosunek 
junty do lewicowców będzie bardziej 
łagodny.

Władze Salvador ogłosiły 30-dniowy 
stan nadzwyczajny.

W stolicy kraju obowiązują godziny 
policyjne od 10 wieczorem do 5 rano.

POTRZEBNI ROBOTNICY
Do pracy w masami w Wisconsin. 
Dobre wynagrodzenie, mieszkanie. 
Angielski niekonieczny.

(608) 384-7445

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

RN’s 
LPN’s

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

Stała pozycja. Młoda rodzina w North­
brook. 5 dni w tygodniu. Własny pokój 
z łazienką. Musi mówić choć trochę 
po angielsku. 498-0794
Proszę Dzwonić w Języku Angielskim

GENERAL OFFICE 
CLERK/TYPIST 

to operate small switchboard con­
sole. Light typing, willing to learn 
dictaphone. Figure aptitude help­
ful, light filing & varied duties. 
Good salary & benefits. Public 
transportation to door. Company 
parking lot.

GLOBE FEATHER 
& DOWN CO. 
1030 W. North Ave.

751-2900

DELICATESSEN 
SANDWICH MAKER

5 days, Mon. thru Fri., 9 a.m. to 
p.m. Apply in person.

GARLIC PRESS RESTAURANT 
9751W. Higgins, Rosemont 

692-2022

LIVE IN
With elderly lady. Com­
panion. Own bedroom.

763-8111

■ POTRZEBA 
DOŚWIADCZONYCH 
NARZĘDZIOWCÓW 

(Tool and Die maker) 
do budowy maszyn automatycz­
nych na dodatkowe godziny prze­
ważnie w soboty od 7-ej rano do 
4 po poi. Dobra zapłata dla zdol­
nych fachowców. Proszę dzwonić: 

543-2220

Nurse Assistants
11-7

do
bardzo wysokie wynagrodzenie.

537-8749

POTRZEBA 
FURMANA 

DO AUTOMATYZACJI
Musi być zdolnym fachowcem i 
ztiać się na przygotowaniu narzę­
dzi i matryc (tool and die making). 
Chętny kandydat zostanie prze­
szkolony od 6 miesięcy do roku w 
budowie maszyn'automatycznych 
a później zostanie samodzielny w 
kierowaniu warsztatu w powyż­
szym wydziale. Wynagodzenie 
$26,000 na początek plus komisowe 
od wydajności pracy. Płatne święta 
i wakacje, jak również aseku­
racja szpitalna.
Musi dokładnie znać angielski. 
Po umówienie proszę dzwonić: 

WIKKLE TOOL MFG. CO. 
1001 Republic Dr., Addison 

543-2220
od 7-ej rano do 5-tej po poł.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

Potrzebna Asystentka 
Dentystyczna 

Okolica Harlem i Higgins. Proszę 
dzwonić 775-3333 lub 823-3858.

PRESBYTERIAN HOME
3200 Grant St., Evanston 

2 KOBIETY
Do towarzystwa kobiecie w jej 
domu. Dzwoń po 5-ej: 

889-2760

e.v*'Mro0,e

KITCHEN HELP 
SHORT ORDER COOK

6 p.m. to 2 a.m., 6 nights. Good salary, 
ben., meals & uniforms.

Apply
COME BACK INN PUB

1913 W. Lake St., Melrose Pk.
1:30 p.m. to 7 p.m.

KRAWIEC
musi być doświadczony przy dobrych 
ubraniach męskich. Zgłaszać się do 
Personel office.

BONWIT TELLER
875 N. Michigan Ave.

GENERAL 
CAFETERIA 

HELP
Cashiering experience preferred but 
not necessary, will train.
Call Bill 456-0400 Ext. 451

SZABO FOOD 
SERVICE CO.

Equal Opportunity Employer M/F

CAFETERIA
Cashier & utilities people for small 
industrial cafeteria. Hr. 7 a.m. to 
3:30 p.m. Mon. thru Fri.

CONTACT SUE
637-7100, Ext. 67

3-11
Immediate openings in both shifts. 
We offer competitive salary, paid 
vacations, attractive retirement plan, 
& health & life insurance.

For Appointment Call 
492-4840

INTL. DISTRIBUTORS 
COMPANY

Powiększająca się w Chicago potrze­
buje mężczyznę lub kobietę na pełny 
lub pół etatu. Musi mówić, czytać 
i pisać płynnie po polsku i mówić 
trochę po angielsku. Po aplikacji wy­
ślij adres i numer telefonu (jeśli nie 
posiadasz telefonu prosimy wysłać 
znajomej osoby telefon) do:
INTL. DISTRIBUTORS COMPANY 

(PERSONNEL DEPARTMENT) 
P.O. Box 382 

Ridgefield, N.J. 07657

FILM PROCESSING CO.
TYPIST

Light typing. Full or part time, steady 
job. Near loop. Small office. Salary 
open. All benefits.

TRAINEE
Learn all aspects of business. Salary 
open. All benefits.

943-2527
Ask for Mr. Palmer

Call between 9 a.m. & 2 p.m.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra 
ciocia nasza, śp.

Julia Frydrych 
(Frederick)

(córka śp. Jana i śp. Józefy 
(zdomuRysz); 

szwagierka śp. Antoniego)
Członkini Stow. Sw. Antoniego, 
była skarbniczka Tow. Seweryny 
Duchyńskiej Gr. 18 Z. P. w A.; 
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 16-go października 1979 roku, 
o godzinie 3-ej po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go października, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834 N. Ashland Awe., 
do kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisława, Rozalia, Lucja Pas- 
kon, siostry; Bolesław, brat; Wła­
dysława, bratowa; Małgorzata i 
Jan Kmiecik, bratanica z mężem; 
Jan i Janina Frederick, bratanek 
z żoną; Marek Kmiecik, syn brata­
nicy; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 421-5800.

FULLTIME 
LIVE IN OR GO 

English speaking, responsible house­
keeper. 2 adults. Condominium apt. in 
Lincolnwood. Call Mrs. G.
673-7680 _______ or __ _ 674-6750

W

GENERAL OFFICE
Billing, filing, general office duties. Must be 
good typist (I.B.M. Selectric). Loop aircondi­
tioned advertising office. Good salary, paid 
vacations and holidays, paid (50%) medical & 
life insurance. Will consider recent High School 
graduate. Must be steady & reliable.

368-4884

POTRZEBNE 
KOBIETY 

pracy domowej z zamieszkanie,

PRODUCTION 
CONTROL ASST.

Progressive division of a leading Co. 
has an immed. opening for a produc­
tion control assistant. If you are an 
ambitious individual you will be train­
ed to assist our plant mgr. in overall 

- production control & supervision of a 
small metal fabricating plant. We 
offer good wages & comprehensive 
benefits.

Apply in Person 
Mr.Lirjhart ‘

735-8600
DIVISION LEAD CO.
7742 W. 61st Place, Summit, Ill.

EOEM/F

Zgon Kompozytora
Warszawa (ZW) — W Warszawie 

zmarł w wieku 84 lat Jerzy Peters­
burski, kompozytor, autor wielu prze­
bojów. “Tango Milonga,” “Już ni­
gdy,” “Ostatnia niedziela,” “Odrobi­
nę szczęścia w miłości” — to tytuły 
niektórych, najpopularniejszych jego 
piosenek.

Petersburski okres wojny spędził w 
Argentynie. Osierocił żonę Sylwię i 
syna Jerzego. Pochowany został na 
cmentarzu Powązkowskim.

POTRZEBNE 
PANIENKI 

Do restauracji i “lounge” jako 
kelnerki i barmanki.

Proszę Się Zgłaszać Do: 
POLONAISE RESTAURANT 

AND LOUNGE 
1001-05 N. Western Ave.

Tel.: 384-3153 ____
Nursing

TELLERS
Full time teller, experience helpful, 
but will train right individuals. 
Pleasant working conditions. Good 
benefits incl. hosp., profit sharing & 
attendance bonus. Please call: Ms. 
Kosinat:

384-3400
Park National Bank 

of Chicago
2958 No. Milwaukee

Equal Opportunity Employer M/F

TYPIST
Full Time Permanent Position
Thru January 1st in our order entry 
department. You must be an accurate 
typist who types 45-50 w.p.m.

Apply immediately to 
Personnel Department

STOP & SHOP
16 W. Washington St.
Equal Opportunity Employer

Lewicowcy 
Usiłują 

Przejąć Rządy
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— W dwa dni po objęciu rządów 
przez dwu-osobową juntę w Salva- 
dorze, lewicowe grupy rebelianckie 
usiłowały bezskutecznie pozbawić ją 
władzy.

Podczas walk między rebeliantami 
a oddziałami Gwardii Narodowej zgi­
nęło 6 osób a 39 odniosło rany.

Lewicowcy utrzymują, że usunięcie 
prez. C. H. Romero nie załatwi spra­
wy niezwykle trudnej sytuacji eko­
nomicznej i społecznej w Salvadorze 
i oskarżają juntę o “skradzenie” 
chwały, która należy się ich ugru­
powaniom za systematyczne dopro­
wadzanie do jego upadku.

Przywódcy lewicowców, którzy 
przed zamachem aktywnie walczyli 
o usunięcie Romero, wezwali Salva- 
dorczyków do wystąpień przeciwko 
juncie i zamiany jej rządów na rząd 
socjalistyczny.

Większość obywateli zignorowała 
jednak ich wezwania, nie reagując 
na atak Gwardii Narodowej na ich 
oddziały.

OL jnoNg'eea w'
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AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATOR

(TRAINEE)
As a leader in the power tool industry, we are constantly maintaining 
our firm commitment in the development of qualified automatic screw 
machine personnel. Presently several openings exist for operators at our 
Skokie facility, to run Acme, Davenport or Brown & Sharpe screw 
machines.
All applicants with experience in either screw machine, turret lathe, 
grinding or boring operations will be considered for these choice 
positions providing they can read blueprints, use precision measuring 
equipment and possess at least 9 months of machining experience.
If you are interested in an excellent starting salary, benefit package and 
being associated with the company that is constantly setting new 
standards in screw machine technology, contact:

PERSONNEL 673-2355
8030 N. St. Louis • Skokie, IL

Equal Opportunity Employer

BAKERY SALES
FULL & PART TIME 

POSITIONS OPEN 
Need mature responsible 
women for our busy shops. 

Call MARY
(After 1 P.M.) at the

DONUT SHOP
346-4261 • 967-8446_____

OPERATORS
Blind stitch & floor workers. Must 
speak some English.

URKOVMFG. CO.
1001W. Van Buren

6th Fl. 226-5530

GRANDMOTHER TYPE 
WOMAN

Live in. Take care of 4 yr. old girl. 
Cook & lite housework. Own rm., 
TV. N.W. Sub. Christian family.
878-8333_____________ 299-8576
KOBIETA DO SPRZĄTANIA 

Przyjemna rodzina w Highland Park 
poszukuje panią do sprzątania na so­
boty. $30. Musi mieć doświadczenie, 
własne środki transportacji, referen­
cje i mówić choć trochę po angielsku. 
Blisko kolejki C.N.W.

433-6129. Mów po angielsku.

HOUSEKEEPER 
LIVE-IN

Must speak English. For working 
mother & 2 children in school. Own 
room, bath, TV. Salary open.

472-6868

POTRZEBNA kobieta do śprzątania, 
gotowania i prania. 3 dni w tygodniu. 
Posen 144oo South. FU 8-7291._______
SZUKAM starszą osobę. Najlepiej 
emerytkę do pilnowania 3 letniej dziew­
czynki. 5 dni w tygodniu z zamieszka­
niem. 991-4754.
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Kontraktorzy

★ Domy

PRZEZ WŁAŚCICIELA
4 sypialniowy, 2 łazienki, murowany 
bungalow. Wykończony basement i 
poddasze. Okolica Addison i Central 
Ave. W $70-tce. Dzwonić po angielsku: 

282-3956____________

NORRIDGE
4 bdrm., aluminum sided home, pos­
sible inlaw. 1% baths. A/C, gas, ht. 
water heat. 2 car gar. Fireplace. Low 
taxes. $77,000. By owner. 456-7171.

Elmwood Park South 
BY OWNER

2 bedroom brick Georgian w/tilt win­
dows. New furnace, new roof, and new 
2ti car garage, finished basement. 
Near schools, churches, and shopping. 
____________ 453-1519____________  
PARK RIDGE — Starters—Retirees 

Immaculate 2-br. brick ranch. Plaster
6 hardwood floors. C/A Att. gar. Fin. 
bsmt. Lage mod. kitchen. Close to all 
shopping & transp. Imm. poss. $80’s. 
JOS. G. SEBASTIAN R.E. 823-3117

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
4501 N. LAVERGNE 

Dom Otwarty w Sobotę 
i Niedzielę 1 — 6

Przemiła Murowana 
Rezydencja

7 pokojowa z 4-ma sypialniami i 2%
łazienki. Duże pokoje. Z solidnego 
dębu obicia i podłogi. Pełny basement. 
Garaż na 2 auta z automatycznym 
otwieraczem drzwi. 50 x 123.8’ rogowa 
parcela. Szkoły: Portgage Park, St. 
Johns Lutheran, Our Lady of Victory 
— Katolicka. W pobliżu: Drogi ekspre­
sowe, koleje, CTA, Drogi szybkie 
(Rapid transit), wszystkie rodzaje 
zakupów i 3 parki. $87,500
_______ Tel.: 685-8228_______

FORSALE
ST. LADISLAUS 

&ST. FERDINAND 
PARISH

English Briek. In-law 6-5 rms. C/A, 
New Furnace, Fin. Basemt, Stainless 
Steel Storms & New Cptg. $120,000. 
____________ 286-1224______________ 

BY OWNER
5 pokojowy, murowany Bungalow z 
obitą werandą. Łazienka wykładana 
kafelkami z ceramiki. Ogrzewany ga­
zem na gorącą wodę. Okolica La­
ramie i Diversey. $55,900.

824-3775
Dzwoniąc proszę mówić po angielsku.

ARCHER i NARRAGANSETT 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Narożniowy murowany dom, 2 sypial­
nie na pierwszym i 1 na drugim. 2 
łazienki i piękna kuchnia, gazowym 
powietrzem ogrzewanie. Centralne 
ochładzanie. Wykończona piwnica. 
Garaż na 2 samochody. Na szybką 
sprzedaż, gotów przyjąć ofertę.
__________ 767-7143__________

55thiKEDZIE
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Murowany 2-u piętrowy, po 2-ie 
sypialnie w każdym. Pełne 
poddasze i basement. Zam­
knięte werandy, gazowe ogrze­
wanie, garaż na 2 auta.
Dzwoń zaraz po niską cenę: 

735-7594

it Interesy__________
SKLEP NA SPRZEDAŻ
Sklep z polskimi wędlinami i 
delikatesami. Pełne wyposa­
żenie. sklep dobrze robiący 
pieniądze.
_______ Tel.: 631-8435

SPRZEDAM 
Sklep Delikatesowy 

Razem z piekarnią. Dobra lokacja.
6809 W. CermakRd.

Wszystkie urządzenia. Tylko $6,500.

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE

Czwartek 18-go października od po­
łudnia do 8 wieczór.

HERMOSA SALEM CHURCH 
2056 N. Tripp (2000 N.-4250 W.)

RUMMAGE SALE
Oct.22,6 P.M.-9 P.M.—Oct. 23,9 A.M.- 
12 Noon. Use Honore St. entrance.

COMMUNITY U.M. CHURCH 
1842 W. 50th St. » Chicago

★ AUTO
’78 FAIRMONT. 11,000 mil. $3,475. 
Pytać o panią Ewę. 251-5300 lub 275-5297 

SAMOCHODY — jeśli chcesz kupić 
tanio używany lub nowy samochód, 
zapewniamy możliwość otrzymania 
kredytu i gwarancji. Dzwoń 622-0170.

it Praca Męska it Praca Męska it Kontraktorzy

Engineering&Inspection

jt Kanalizacja

GLOB PLUMBING

775-0785

Przeprowadzki

SHINGLERS. Experienced. 283-7675.

★ Do Wynajęcia

JABŁKA - DI 2-9741.

★ Poszukuje
POSZUKUJĘ) wędzarni. 775-0668.

$95
$220

CO. 
dla:

4 POKOJE do wynajęcia. Jefferson 
Park. Tel. 725-2336.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525

FARMA DO SPRZEDANIA 
FAITHORN, MICHIGAN 

120 akrów lub 40 akrów. 20 krów. 
Może być bez krów.

894-0428 w Języku Polskim 
(906) 498-2341 w Języku Angielskim

POTRZEBA
3 MASZYNISTÓW

Na strugarki, obrąbiarki, i in­
nego rodzaju operowania ma­
szyn.

• MOLD MAKER 
• MOLD MACHINIST 
O.T. — Full Benefits.

PLAZA TOOL & MOLD 
7438 Milwaukee, Niles 

647-8430

z 
mechanicznie uzdolnionych.

Po umówienie dzwoń: 925-2404

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TO W ARO W

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

MAINTENANCE MAN 
Experienced, must have knowledge 
of punch presses, compressors, elec­
trical installation & hydraulics. 

ARGUS MFG. CO. 
1134 N. Kilbourn Ave.

Chicago 235-2240
Ask For John Spelman

JANITORIAL HELP WANTED
Full time. Darien — Downers Grove 
area. Buffing, stripping & waxing. 
11:30 p.m. — 7:30 a.m. Salary open. 
We would prefer people that live in 
the area. Please call in English.

543-0404 8 a.m. —10 p.m.

6 POKOI 
NIEUMEBLOWANYCH

W tej chwili do objęcia. W okolicy 
Central Park i Armitage. Dzwonić od 
10 rano do 5 po południu.

772-6154

SHEETMETAL 
INSTALLERS -EXPD

For heating & air conditioning. Good 
company benefits. Apply 9 to 5 at: 

212 N. WOLF ROAD
WHEELING 459-9790

Piękny, 6-cio Pokojowy 
APARTAMENT

DO WYNAJĘCIA 
“Space heat”. 

Po więcej informacji:

733-7708
Mówimy po polsku 

MACHINERY REPAIR 
and 

WAREHOUSEMAN 
Elk Grove Location. Call for an in­
terview appointment.

437-7070

FIRMA BUDOWLANA
Poszukuje doświadczonych cieśli. Do 
przeróbki domów.
Standard Construction Co.

4550 W. Fullerton
772-8989

7 - POKOJOWE
NOWOCZESNE MIESZKANIE 

Dywany, ogrzewane. Włączony garaż 
na 1 samochód.

Dzwonić po umówienie:
342-1700

TOOL & DIE MAKERS
Wire & metal fabricator. Four-slide 
machine tooling experience prefered 
but not required. Single shift. Over­
time possible.

476-7600
JOHN AMANN SONS CO., INC. 

5809 S. Oakley 
Chicago, IL. 60636

Wszystkiego rodzaju naprawy kana 
lizacyjne. Przepychanie ścieków.

247-6530

CHICAGO METAL MFG.
ma natychmiastowe otwarcie

• Dopasowywaczy
• Mechaników

Do Konserwacji
Musi umieć pisać, czytać i mówić 
po angielsku.

Zgłoś się osobiście db:

CHICAGO METAL MFG. CO.
3724 S. Rockwell, Chicago

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

POTRZEBA DOŚWIADCZONYCH 

Narzędziowców 
(Tool & Die Makers)

Do budowy maszyn automatycz­
nych. Muszą umieć pracować z 
dokładnością na wszelkich maszy­
nach. Dobry fachowiec może do­
stać $10.50 na godzinę. Praca 
składa się z wykańczania części 
do maszyn, dopasowanie i składa­
nie. Płatne ubezpieczenie szpital­
ne, święta i wakacje. W lecie 
ochładzane. Obecnie pracujemy 
50 godzin tygodniowo.
Proszę dzwonić od 7 rano do 5 po 
południu. Możemy umożliwić 
dojazd do pracy.

WIKKLE TOOL
& MANUFACTURING CO. 

1001-18 Republic Drive 
Addison, Ill.

543-2220

OPERATORZY MASZYN 
i PRACOWNICY 00 MAGAZYNU 
Pierwsza i druga zmiana. Muszą mó­
wić choć trochę po angielsku. Nauczy­
my.

TRITAC CORP.
500 Bonnie Lane 

Elk Grove Village 
956-6360

POSZUKUJE
Poszukuje malarzy i blacharzy samo­
chodowych. Od zaraz.

R. & S. Auto Rebuilding 
5719 W. Grand Ave. 622-9122

POTRZEBNI
DO OBIJANIA DOMÓW 

ALUMINIUM ORAZ CIEŚLE 
I INSTALATORZY OKIEN 

Tylko doświadczeni.
Praca rok okrągły. Doskonałe świad­
czenia. Płaca na etat (nie na godzi­
ny) z narzędziami lub bez.

Dzwoń: Ty Harder

274-7370
3122 W. DEVON__________ CHICAGO,

RESTAURANT
Fast Food Managers, expierienced 
prefered, high pay, excellent bene­
fits. Call Jay McGuire:
343-8660.
KENTUCKY FRIED CHICKEN

Equal Opportunity Employer M/F

j dachy"]
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. r 
J OBLICZENIA ZA DABMO Z F F GWARANCJĄ NA 15 IJtT I
I ORBIT ROOFING. f 
I Dzwonić Przez Całą Dobę: | 
J 772-5908 lub 772-6850J

AUTOMATIC STAMPING 
MACHINE OPERATOR 

Will train. Must speak English. 
OVERTIME AVAILABLE.

Full company benefits. 
PRECISION FORMING & 

STAMPING CO.
1733 W. Fullerton Ave., Chicago 
Call Stanley—Days—327-6868 

Nights—622-2119
POTRZEBNI doświadczeni stolarze 
do pracy. Dzwonić po 7-ej wiecz. 

254-5595

Central Furntture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE JESIENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
JTO PARĘ PRZYKŁADÓW TĘGO, 

II£ OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................... SlJłA.

Komplety mebli do sypialni..........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”....................................$78
Kanapa i fotel............. ......................$150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa.....................
Komplety meblj do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”.
Kuchnie gazowe (gas ranges).. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers/.................  .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnegorozmiąru ...........$95.00
Niemieckie szafkowe “stojeotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sroęy 
i Soboty ilo 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

I/OGAN SQUARE
GARDEN APT. $155 

Miesięcznie plus użyteczności. 2 bloki 
od “subway”. Całkowicie odnowione. 
Właściciel mieszka w budynku. 
252-3478 wieczorami i cały dzień w sobotę 
Dzwoniąc proszę mówić po angielsku. 
FIRST floor apartment, 2 bedrooms. 
4320 W. Crystal. $225.00 plus security 
deposit & heat. 649-9864 or 642-0119.
4 POKOJE na drugim piętrze, ogrze­
wane. Świeżo odnowione. Harding i 
Wrightwood. Dzwonić po 6 : 486-6971.
CICHA dzielnica, 4-ka na drugim. Dy­
wany, lodówka, kuchenka. 4025 N. 
Kolmar.

HANDY MAN NEEDED
Must be able to do plumbing, painting, 
carpentry, cleaning. A general main­
tenance.
______________654-1795_____________

REPERACJE
ELEKTRYCZNYCH MOTOR0W 

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
doświadczeniem, albo wyuczymy

SUPERVISOR
For roof and/or aluminum workers. 
Must read English.

Please call: 771-3010________

TOOLMAKER& 
TOOL ROOM MACHINIST

Full or part time. Experienced. 
Please Apply: 

S & G. Engineering 
2530 No. Elston—Chicago

CUSTODIAN
Ideal for retiree! General Duties for 
electronics firm in Western Suburbs.

7-3:30 P.M.
_________ Call Kris 682-4100_________

MECHANIC
Air Tool Experience Preferred.

Need sober, dependable, hard worker 
who is looking for a “home”. Uniforms 
& other benefits.

252-6603

UPHOLSTERER
5 yrs. exp. req’d. Western suburbs.

English inquiries.
Call 627-6767 

Polish inquiries 
____________Call 833-6676___________

MECHANIC
Oversee heavy construction equip­
ment shop. Semi-retired welcome.

Matteson Area
481-1800

PROFESSIONAL RETAIL SALES
Baskin Clothing Co., a leading quality men’s & women’s fashion 
specialty store is looking for qualified sales people w/a self-confident 
professional image. We offer pleasant working conditions, good earn­
ings, excell. co. benefits & a liberal merchandise discount.

Apply In Person

BASKIN CLOTHING CO.
716 W. Kinzie, Chgo, IL. 60610

For Info. Only 421-0263
Equal Opportunity Employer M/F

it Praca Męska it Praca Męska

GENERAL FACTORY 
Full time days. Excellent ben­
efits. Starting at $4.00 per hour. 
Manufacturing of industrial 
batteries. Naperville area.

851-5800 
MECHANIC

With welding ability experience. 
Salary’ open. Benefits & insurance.

AARON EQUIPMENT CO. 
9301 Bernice St.

Schiller Park________ 678-1500

CRANE OPERATOR
RAILWAY TYPE 

OVERTIME AVAILABLE. 
Southwest suburban area.

485-0500 

TOOL & DIE 
MAKER

Tool & die maker w/min. 
8 yrs. exp. needed. Job shop 
exp. helpful. Excell. co. bene­
fits.

APPROVED PRODUCTS 
MFG. CO.

6400 W. Gross Point Rd., 
Niles

647-7500_________

INDUSTRIAL
General factory position. Injection 
molding and punch press.

Apply in person 9 a.m.- noon.
ROBKOCO.

272-6202
1935 Stanley St.__________Northbrook

MAINTENANCE MAN
Familiar with electrical and mecha­
nical repair.

Must speak English. 
Apply:

600 W. 52nd St. 
NI-CHEM CORP.

PODRĘCZNY
Musi znać się na elektryce, ciesielce i 
hydraulice. Po dalsze informacje 
dzwoń po angielsku:

262-1770

TURRET LATHE 
OPERATOR & SET UP 

Must have own tools. 40 hr week. 
Hosp. & vacation.

ADVANCE TOOL WORKS
439 N. Western Ave. 

733-2928
Applicant must speak English.

Work In Sunny ARIZONA
Immediate Openings For:

MACHINISTS
Exp’d machinist needed to comple­
ment our busy crew. Positions re­
quire the skill & ability to make 
complicated set-ups.

DAY & NIGHT SHIFTS 
MILLOPERATORS 

CNC LATHE OPERATORS 
TRACER LATHE OPERATORS 

JIG BORE OPERATORS 
DEKADRILL OPERATORS 

CNC MILLOPERATOR 
TOOL CRIB ATTENDANT

Our shop is on new 5 day, 10 hr 
schedule with attractive nite shift 
premium. Competitive pay scales, 
new employee benefit package, ex­
panding holiday & vacation pay, 
group medical plan for you & your 
dependents. Employee life ins., others 
being considered. Future plans for 
new modem facility. Come join us 
& help us grow.

PLEASE WRITE OR PHONE: 
602-258-2766

OHLINGER INDUSTRIES, INC.
P.O. Box 6320,

______ Phoenix, Arizona, 85005______  

DOŚWIADCZONY MECHANIK 
Do pracy w garażu przy autach euro­
pejskich. Najwyższe wynagrodzenie. 
Wspaniale warunki pracy i świadcze­
nia.

LINCOLN & WILSON GARAGE 
5101N. Western 638-6661

INSPECTION TRAINEE
If you have at least three years’ experience in Quality 
Assurance, Quality Control, ASME Code or Nondestructive 
Testing Inspection, we may have an outstanding opportunity 
for you.
As a trainee, you will work with the country’s leading 
boiler and machinery insurance company. We provide 
training, automobile, good starting salary, excellent ad­
vancement opportunities and a generous benefit program. 
Call or send resume covering personal, education, and 
experience details to Chief Inspector, Hartford Steam 
Boiler Inspection and Insurance Company. 120 S. Riverside 
Plaza, Suite 416, Chicago, Ill. 60606.

An Equal Opportunity and Affirmative Action Employer

MACHINE OPERATOR
LIGHT ASSEMBLY

Immediate opportunities for first and second shift individuals. Previous 
factory experience helpful. Apply 8-11:00 A.M., 12-3 P.M.

JULIAN ELECTRIC
701 Blackhawk • Westmont • 920-8950

IMMEDIATE OPENINGS AVAILABLE AT MIC

• TRUCK MECHANIC
At least 5 years experience in servicing and maintaining battery 
powered trucks is required. A good working knowledge of mechanical, 
electrical and hydraulic functions will also be needed in this position.

• TOOL and DIE MAKER
This 1st shift position requires an individual with some vocational 
training and at least 5 years of experience. Must be able to operate 
all machine shop equipment and work to close tolerances.

• MODEL MAKER SPECIALIST
Must be familiar with all types of shop equipment as well as have 
background in sheet metal. Knowledge of shop math and blueprint 
reading us also required. High emphasis is placed on the capability 
of working with all types of plastics. Salary commensurate with 
experience. WE OFFER:

Excellent Salary Full Benefits
Convenient Location Advancement

Sound interesting& Call or apply in person to: 
Personnel Department 451-1200, Ext. 3401

Matsushita Industrial Company 
mic Manufacturer of Quasar Products in the U.S.

9401W. Grand Ave.
Franklin Park, IL. 60131
Equal Opportunity Employer M/F

SPOT WELDER— 
BENCH HANDS

Full time 7— 3:30. No experience necessary.
323-0888

DAVIDSON UPHOFF
448 Park Clarendon Hills

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

ASME CODE OR QA
WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 

SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY

• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 5SB-6535
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Możliwość Znacznej Podwyżki Opłat 
Za Gaz, Elektryczność i Telefony

W wypadku, jeśli nie dojdzie do 
przeprowadzenia ustawy, która zde­
cydowałaby o odwróceniu orzeczenia 
wydawanego niedawno przez Sąd 
Najwyższy stanu Illinois, należy li­
czy, że przeciętny właściciel domu 
płacić będzie rocznie o $300 więcej za 
opał, elektryczność i telefon.

Ostrzeżenie w tej sprawie wyszło od 
Ellisa B. Levina, rzecznika Niezależ­
nej Organizacji Wyborców w stanie 
Illinois oraz Lestera Schlosberga, 
rzecznika organizacji Labor Coalition 
on Public Utilities. Organizacja ta re­
prezentuje 35 związków zawodowych 
w rejonie Chicago.

Organizacje te wystąpiły z apelem 
skierowanym do gubernatora Thomp­
sona, by “podjął on kroki w trybie

Skazany Gwałciciel 
Poszukiwany 
Przez Policję

Policja poszukuje 26-letniego Ti­
mothy Thompsona, który skazany 
przez wymiar sprawiedliwości na ka­
rę więzienia ukrywa się na terenie 
południowej części miast. Thompson 
zmusił przypadkowego kierowcę do pod­
wiezienia siebie z parkingu centrum 
handlowego w Joliet do Chicago i 
wyskoczył z jadącego samochodu u 
zbiegu ulicy 45 i State.

nagłym,” mające na celu udarem­
nienie podwyżek opłat. Rzecznicy obu 
organizacji twierdzą, że wprowadze­
nie podwyżek w życie przyczyniłoby 
się w sposób drastyczny do podważe­
nia budżetu wielu mieszkańców stanu 
Illinois, zwłaszcza tych, których za­
robki nie ulegają zmianie.

W dniu 2 października, Sąd Najwyż­
szy stanu Illinois wydał decyzję, 
która odwróciła zasadę stosowaną do 
tej pory przez Stanową Komisję d/s 
Handlu w stanie Illinois. Zasada ta 
polega na szacowaniu świadczonych 
usług wg ich właściwej wartości, 
ustanawiając w oparciu o tę metodę 
wysokość opłat za telefon, elektrycz­
ność i gaz.

Levin i Schlosberg oceniają, że 
użytkownicy, korzystający z usług fir­
my Commonwealth Edison płaciliby 
obecnie — jeśli omawiana decyzja 
sądu nie zostanie odwrócona — o 
$81.56 rocznie więcej. W wypadku 
przedsiębiorstwa Peoples Gas Co., su­
ma ta wyniosłaby w stosunku rocz­
nym $84.09. Za korzystanie z telefonu, 
mieszkańcy stanu płaciliby o $132.46 
więcej rocznie.

Rzecznik firmy Commonwealth 
Edison oświadczył, że “trudno jest na 
razie przewidzieć” jaki wpływ będzie 
mieć na wysokość rachunków za 
elektryczność decyzja podjęta przez 
Sąd Najwyższy stanu Illinois.

Zabroniono Sprzedaży Krzyży 
Wykonanych z Drzewa Ołtarza

Mieszkaniec Chicago, właściciel 
dwóch firm trudniących się sprzeda­
żą mięsa, Randy Garcia wpadł na 
niezwykły pomysł zarobienia pienię­
dzy na krzyżach wykonanych z drze­
wa ołtarza Grant Parku, przy któ­
rym w czasie swego pobytu w Chi­
cago odprawiał Mszę św. Papież Jan 
Paweł II.

Dzień po wielkiej uroczystości Gar­
cia przypadkowo znalazł się w Grant 
Parku i zobaczył jak pracownicy 
firmy Pepper Construction, którzy na 
zlecenie władz archidiecezji chicago- 
skiej wznieśli pamiątkowy ołtarz roz­
bierają go.

Garcia “dogadał się” z robotnikami 
odnośnie zabrania części platformy

Skazany Za Uwłaczanie 
Dobremu Imieniu Armii

Pope Air Force Base, N.C. (UPI) — 
Kapitan lotnictwa wojskowego Robert 
Coronado oskarżony o “nieprzystojne 
zachowanie,- uwłaczające dobremu 
imieniu armii” został karnie zwolnio­
ny ze służby przez pięcioosobowy sąd 
wojskowy. Werdykt sędziowski zosta­
nie automatycznie przekazany do 
militarnego sądu apelacyjnego.

Do sądu federalnego wpłynęła rów­
nocześnie skarga R. Coronado pod­
ważająca prawo sądu wojskowego do 
karania go za “przestępstwo” odby­
cia homoseksualnego stosunku płcio­
wego poza granicami bazy i w godzi­
nach pozasłużbowych.

Podczas przesłuchań przed proce­
sem Coronado powiedział, że odkrył 
w sobie skłonności homoseksualne i 
zaakceptował je jako “silniejsze od 
jego chęci" w dwa lata po wstąpieniu 
do wojska.

“To czym jestem i inni są, nie może 
być dłużej po prostu odrzucane przez 
społeczeństwo. Sprawa ta musi być 
wreszcie normalnie rozwiązana. Lu­
dzie muszą nas zrozumieć” — powie­
dział Coronado. 

ołtarza do swego prywatnego użytku. 
Wybrał sobie 8-stopową część, na po­
wierzchni której w czasie nabożeń­
stwa przyjmowała komunię z rąk sa­
mego Papieża mayor miasta Jane 
Byrne.

Jak oświadczył on fotoreporterom 
początkowo nie przyszedł mu do gło­
wy pomysł, że platforma ołtarza po­
święcona jest przez wielkiego namie­
stnika Kościoła katolickiego, co wyko­
rzystywał z późniejszym reklamowa­
niu sprzedawanych przez siebie wyro­
bów. W trakcie zrodzenia się pomy­
słu Garcia postanowił wyprosić u ro­

botników dalsze części rozbieranego 
ołtarza. Otrzymał je od nich bez­
płatnie, jak oświadczył przedstawiciel 
kompanii Pepper Construction.

Z otrzymanych części ołtarza Gar­
cia wykonał krzyże, które sprzeda­
wał po $7.95 każdy. Jak zaznaczył w 
ogłoszeniu reklamującym wyroby, 
krzyże te wykonane zostały z drzewa 
poświęconego przez samego Papieża.

Dochodzenie przeciwko naiwnemu 
handlarzowi rozpoczęły władze ko­
ścielne z Archidiecezji Kościoła Ka­
tolickiego w Chicago. Przedstawiciel 
ich zaprzeczył przede wszystkim in­
formacji, że drzewo z którego wyko­
nany był ołtarz jest poświęcone. Je­
śli rzeczywiście byłoby to prawdą 
prawo zwyczajowe zabrania handlu 
relikwiami.

W czasie przesłuchania Garcia 
oświadczył fotoreporterom, że tak da­
leko jak był zorientowany w spra­
wie uważał handel świętymi krzyża­
mi za zgodny z prawem. We wtorek 
władze pocztowe po zarzutach ze stro­
ny Archidiecezji położyły kres niele­
galnemu biznesowi Garcia.

W obecności ich podpisał on pisem­
ne oświadczenie, na podstawie które­
go zobowiązał się do zwrócenia pie­
niędzy wszystkim tym, którzy zaku­
pili spreparowaną przez niego świę­
tą relikwię.

SPRINGFIELD. — Gubernator Thompson prezentuje antyczne 
naczynie dane na aukcję, która odbyła się z okazji uroczystości 
“Indiańskiego Lata”. (UPI)
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WATYKAN. — Ogólny widok wnętrza Bazyliki Sw. Piotra 
w czasie celebrowanej przez Ojca Św. Mszy beatyfikacyjnej 
wynoszącej do godności świętego 19-to wiecznego księdza hiszpań­
skiego Enrique Osso Carvello. (UPI)

Japońscy Przemysłowcy 
w Chicago

W Chicago bawi grupa drobnych 
przemysłowców z Japonii, którzy 
przybyli do Stanów Zjednoczonych 
w celu rozpatrzenia możliwości otwar­
cia na terenie Ameryki małych za­
kładów specjalizujących się w pro­
dukcji lekkich maszyn i narzędzi. 
Większość z przybyłych 53 przemy­
słowców to właściciele zakładów, za­
trudniających do 300 pracowników, 
o kapitale nieprzekraczającym 
$500,000. Przedstawiciel grupy, Mino­
ru Masuda, powiedział, że wiele du­
żych kompanii jest zainteresowa­
nych w inwestycjach na terenie Sta­
nów Zjednoczonych. “Nasze zaintere­
sowania idą w innym kierunku. Prag­
niemy rozpatrzyć możliwość założe­
nia tutaj drobnych zakładów produk­
cyjnych.”

Inny z grupy japońskich przemy­
słowców powiedział, że obserwując 
rynek amerykański, który coraz bar­
dziej zainteresowany jest wyrobami 
małymi takimi jak małolitrażowe sa­
mochody czy małoekranowe telewizo­
ry, doszedł do wniosku, że nadszedł 
czas zainteresowania odbiorcy ame­
rykańskiego również narzędziami i 
sprzętem maszynowym dużo mniej­

szym i lżejszym, nadającym się za­
równo do użycia indywidualnego dla 
hobbystów jak również mającego peł­
ne zastosowanie w rękach fachow­
ców.

Innym powodem przemawiającym 
za budową takich zakładów na terenie 
Ameryki jest sprawa kosztów związa­
nych z transportem, które podrażają 
ceny produktów.

Idea ta zainteresowała ojców mia­
sta, czego dowodem było spotkanie 
mayora Byrne z japońskimi przemy­
słowcami. Otworzenie zakładów prze­
mysłowych na terenie Chicago dałoby 
bowiem możliwość nowych stanowisk 
pracy zmniejszając stan bezrobocia.

Przy okazji spotkania, które miało 
miejsce w sobotę w First National 
Bank of Chicago, mayor Byrne podała 
do wiadomości o budowie nowego por­
tu rzecznego i nowęgo lotniska w 
Chicago w przeciągu dwóch lat.

Goście japońscy po zorientowaniu 
się w możliwościach realizacji ich 
projektów w Chicago i w innych mia­
stach amerykańskich powrócą do sie­
bie i podadzą wnioski pod dyskusję 
Walnego Zebrania Stowarzyszenia 
Drobnych Przemysłowców.

Chicagoski Profesor 
Laureatem Nagrody Nobla

Theodore W. Schultz, profesor eko­
nomii i socjologii Uniwersytetu Chica- 
goskiego, został laureatem tegorocz­
nej Nagrody Nobla w dziedzinie eko­
nomii. Podzielił on te zaszczytne wy­
różnienie z indyjskim ekonomistą Sir 
Arthur Lewis.

Prof. T. W. Schultz w roku 1943 
ustąpił ze stanowiska dziekana wy­
działu Ekonomii i Socjologii w Iowa 
State College — obecnym Uniwersy­
tecie — po zwróceniu się przeciwko 
niemu opinii miejscowych farmerów, 
kiedy zaproponował zastąpienie ma­
sła margaryną.

Przeniósł się wtedy do Chicago 
gdzie objął katedrę ekonomii na tutej­
szym uniwersytecie.

Zapytany o swoją reakcję na wia­
domość o wyróżnieniu go nagrodą 
Nobla odpowiedział, że był zaskoczo­
ny. Odstawił śniadanie i zastanawiał 
się za które prace, za jakie jej działy 
spotkało go to uznanie. 77-letni pro­
fesor jest sceptykiem krytycznie na­
stawionym do świata i siebie. Powie­
dział, że rozumię, iż może wywołać 
zdziwienie u tych, którzy przejrzą 
jego prace, ale zaskoczony jest uzna­

niem ich. Dalej mówiąc o nagrodach 
w ogóle zaznaczył, że bardziej sobie 
ceni przyznawany co pięć lat “Walker 
Medal” — nagrodę Stowarzyszenia 
Ekonomistów Amerykańskich.

Prof. Schultz znany jest z krytyki eko­
nomii w krajach Trzeciego Świata. W 
krajach tych, zacofanych gospodar­
czo, główny nacisk kładzie się na 
uprzemysłowienie kosztem rolnictwa. 
Prowadzi to do tego, że od 60 do 80% 
wynosi eksport żywności, na który zu­
żywa się ogromną większość zasobów 
gotówkowych co w sumie odbija się 
na zamożności i przede wszystkim 
zdrowiu mieszkańców. Przy swoim 
sceptycyźmie jest jednocześnie wiel­
kim humanistą, gdyż zawsze na 
pierwszym miejscu stawia zdrowie, 
żywotność, wzrost kultury i dobro­
bytu jednostki przed bogaceniem się 
rządów.

Kryrykuje również plan pomocy 
amerykańskiej dla krajów rozwijają­
cych się. Uważa, że zamiast zwięk­
szać dostawy żywności, należy poło­
żyć nacisk na szkolenie i nauczenie 
miejscowej ludności jak wykorzy­
stywać ziemię, która może ich wyży­
wić.

“Rodzinne Koneksje Istotne 
Przy Przyjęciach Do Pracy 

Na Miejskie Urzędy
Mayor Byrne zatrudniła przyjaciół­

kę swojej córki w charakterze asy­
stentki administracyjnej, odpowie­
dzialnej za sprawy związane z kon­
traktami zawieranymi przez miasto.

Pat Virdi, która w czerwcu ukoń­
czyła kolegium św. Marii w South 
Bend, Ind., posiada dyplom z “finan­
sów” (jak powiedział szef personelu 
William Griffin).

Córka Byme, 22-letnia Kathy, przy­
jęta w ub. tygodniu do pracy w Chi­
cago Transit Authority utrzymuje, że 
nie nakłaniała matki do “zaintereso­
wania się” jej koleżanką. Pat po pro­
stu szukała pracy, ponieważ było 
wolne miejsce złożyła podanie, tak 
jak wielu innych, i została przyjęta 
na zasadzie najlepszych kwalifikacji 
zawodowych.

Podejmowane przez przedstawicieli 
prasy próby skontaktowania się z Pat 
Virdi zakończyły się niepowodze­
niem. Dlatego też, łącznie z zataje­
niem faktów dotyczących danych o 
Virdi oraz przemilczeniem zatrud­

nienia jej w ratuszu miejskim, na­
biera posmaku niejakiej tajemnicy.

Przypuszcza się, że mayor pragnęła 
przeprowadzić całą sprawę po cichu, 
obawiając się rozgłosu i nieprzychyl­
nych opinii.

Jak wiemy, w ciągu ostatnich dni 
decyzje p. Byrne w sprawie przy­
jęcia do pracy własnej córki oraz 
Harry Sikorskiego, bliskiego przyja­
ciela jej męża (Sikorski został komi­
sarzem nowego Departament of 
Neighborhoods), wywołały serię kry­
tycznych komentarzy.

Reporterzy Chicago Tribune odkryli 
również, że za aprobatą pani mayor 
przewodniczący CTA zatrudnił swego 
syna, pracującego dotychczas jako 
kierowca ciężarówek na urzędnicze 
stanowisko z rocznym dochodem 
$25,564.

Wobec nieprzychylnyh opinii na te 
“rodzinne” posunięcia mayor odpo­
wiedziała, że nie jest istotne kto 
otrzymuje daną pracę, ważne jest 
tylko czy dana osoba posiada wystar­
czające kwalifikakcje.

Telegram Hannona Do Cartera 
w Obronie Planu Desegregacji

Naczelnik Rady Szkolnej Joseph P. 
Hannon wysłał w środę depeszę do 
prezydenta Cartera z prośbą o rozpa­
trzenie zajętego przez niego stano­
wiska w sprawie planu desegregacji 
w szkołach chicagoskich. Prezydent 
Carter w czasie pobytu w Chicago 
powiedział, że kontrowersje na temat 
desegregacji w szkołach najlepiej we­
dług niego może roztrzygnąć Sąd 
Federalny.

W Chicago, na około 600 budynków 
szkolnych objętych planem desegre­
gacji, 158 ma ponad 50% uczniów 
białych. Hannon uważa, że nie jest 
to sytuacja aż tak alarmująca, żeby 
uciekać się do sądu. Przypomina, że 
przedstawiając plan desegregacji w 
publicznych szkołach chicagoskich 
Ministerstwu Zdrowia, Szkolnictwa i 
Opieki, uzyskał termin na wprowa­
dzenie tego planu wynoszący 170 dni. 
Plan przedstawiony został 15-go wrze­
śnia i minister, pani Patricia R. Har­
ris zapewniła, że ministerstwo nie 
będzie czyniło żadnych nacisków w 
przeciągu czasu przeznaczonego na 
przedyskutowanie tego planu.

Hannon podkreśla w telegramie, 
że czas ten nie upłynął i odwoływa­
nie się w tej sprawie do sądu jest

przedwczesne. Uważa on, że raczej 
Prezydent może wykorzystać swój 
autorytet i powstrzymać tych którzy 
starają się wywierać naciski na przy­
śpieszenie decyzji w sprawie desegre­
gacji w szkołach chicagoskich.

Sprawa desegregacji w szkołach na 
terenie miasta Chicago wypłynęła na 
skutek interwencji komisji praw oby­
watelskich przy Ministerstwie Zdro­
wia, Szkolnictwa i Opieki, które zwró­
ciło uwagę na istniejące dysproporcje 
rasowe w szkołach na terenach sta­
nów północnych.

Plan proponowany przez Hannona 
ma przeciwników w łonie Rady Szkol­
nej i dlatego na dyskusję i wpro­
wadzenie poprawek potrzebny jest' 
czas, który uzyskał on od władz mini­
sterialnych. Termin 170 dni uzyskał 
także aprobatę sędziego federalnego 
John’a Sirica.

Hannon zapytany przez dziennika­
rzy co sądzi na temat interwencji 
Sądu Federalnego w sprawę desegre­
gacji w szkołach w Chicago odpowie­
dział, że nie wyklucza takiej możli­
wości ale uważa, że wpierw powinno 
się wykorzystać możliwość uzgodnie­
nia szczegółów planu w terminie na to 
przeznaczonym.

Demonstracje Pracowników 
Szpitala Powiatowego

Pracownicy szpitala powiatu Cook 
zorganizowali wczoraj demonstrację 
w związku z nierozwiązanym proble­
mem finansowym szpitala i zawie- 
sieniem wypłaty wynagrodzenia dla 
blisko 9 tysięcy pracowników. De­
monstracja miała charakter chao­
tyczny i jak oświadczyły władze szpi­
tala nie będzie miała ona większego 
wpływu na podjęcie bardziej zdecy­
dowanego stanowiska w sprawie 
dalszej egzystencji potrzebnej insty­
tucji.

Ostatecznie wypłata uposażenia 
dzięki rezerwowym pieniądzom od 
stanu została wczoraj zagwarantowa­
na, nie powstrzymało to jednak ziry­
towanych pracowników szpitala ży- 
jących z dnia na dzień, od jednej 
wypłaty do drugiej, przed wyjściem 
na ulicę i zaprotestowaniem wobec 
polityki władz stanowych i powiato­
wych odnośnie dalszej działalności 
potrzebnej w mieście instytucji.

Demonstracja trwała kilka godzin i 
wziął w niej udział personel medycz­
ny kilkunastu ośrodków pogotowia ra­
tunkowego i klinik przyszpitalnych 
dla pacjentów z zewnątrz ze wszyst­
kich oddziałów szpitala powiatowego.

W ten sposób pracownicy szpitalni 
podkreślili konieczność dalszego 
utrzymania szpitala na potrzeby 
mieszkańców miasta, a nie jednym 
pociągnięciem kończenie jego 132- 
letniej działalności.

Pomimo, że nie załatwiona została 
jeszcze do końca sprawa wczoraj­
szego wypłacenia wynagrodzenia pra­
cowników, zarządca szpitala, William 
J. Silverman martwi się, jak bę­
dzie wyglądała następną wypłata za 
dwa tygodnie, jeśli szpital będzie 
otwarty w dalszym ciągu.

W czasie demonstracji, padały 
oskarżenia pod adresem władz sta­
nowych, powiatowych i miejskich za 
ich nieudolność podjęcia zdecydo­
wanej linii postępowania wobec kło­
potów finansowych szpitala i zajęcia 
w tej sprawie zdecydowanego stano­
wiska. Demonstracja dała jeszcze raz 
wyraz, że szpital musi istnieć.

Nagrody Przyjaciół Parków
Towarzystwo Przyjaciół Parków 

nagrodziło tych, którzy przyczy­
nili się do rozwoju lub utrzymania 
terenów zielonych w samym mieście. 
Nagrodzeni zostali: Zespół redakcyj­
ny dziennika Sun-Times, John Hous­
ton, dyr. Garfield Park, Biuro Archi­
tektury przy Radzie Miejskiej za za­
planowanie Riverview Park, Jan Sul­
livan, art. plastyk za rzeźby, Sara- 
Jane Donley za poprawę stanu w 
Indian Boundary Park.

Po rozdaniu nagród odbył się 
piknik i zawody w jeździe na wro­
tach. Wrotki można było wypożyczyć 
na miejscu za $1.

Senat Stanowy Podtrzymał 
Dwa Weta Gub. Thompsona

Stanowy senat podtrzymał weto 
gubernatora Thompsona w dwóch 
sprawach bardzo ważnych dla kato­
lików. Jak już podawaliśmy poprzed­
nio, gub. Thompson zawetował uchwa­
łę legislatury ograniczającą przery­
wanie ciąży, oraz dostarczenie auto­
busów młodzieży w okręgach poza 
Chicago, uczęszczającej do szkół pa­
rafialnych lub prywatnych High 
Schools.

Gub. Thompson zawetował uchwałę 
legislatury w ograniczeniu przerywa­
nia ciąży, ponieważ uważa ją za 
sprzeczną z konstytucją. Ustawa, mó­
wił gubernator, jest próbą zakazania 
przerywania ciąży pod przykrywką 
różnych ograniczeń i wymagań.

Wnioskodawcą ograniczenia przery­
wania ciąży był sen. LeRoy Lemke 
(G. z Chicago). Do trzech piątych 
głosów wymaganych do obalenia weta, 
brakło trzech głosów.

Do najbardziej sprzecznych z kon­
stytucją postanowień, według Guber­
natora, jest wymaganie by kobieta 
nie mająca jeszcze 18 lat uzyskała 
zgodę rodziców na przerwanie ciąży, 
a jeżeli jest mężatką — zgody męża.

Uchwala legislatury zobowiązująca

Demonstracja Kobiet 
w Śródmieściu

W sobotę, 27 października, odbędzie 
się demonstracja kobiet na Daley 
Plaza, o godz. 1 po poł. Demonstra­
cja zorganizowana przez wiele organi­
zacji społecznych i zawodowych bę­
dzie upominać się o prawa dla kobiet 
w zakresie zabiegów przerywania cią­
ży.

Głównym mówcą w czasie demon­
stracji będzie stanowa republikanka 
Carol Moseley Braun (24 okręg). 

okręgi szkolne poza Chicago do prze­
wożenia młodzieży do szkół prywat­
nych autobusami szkolnymi została 
odrzucona 34 glosami do 20. Do wy­
maganych trzech piątych głosów do 
obalenia weta gubernatora brakło 
tylko dwa głosy. Autorem ustawy był 
sen. Jack Schaffer (R. z Crystal Lake).

Gubernator zawetował ustawę po­
nieważ stan nie posiada funduszy na 
jej wykonanie. Przewożenie mło­
dzieży do szkól prywatnych autobu­
sami kosztowałoby około $45 milio­
nów rocznie. Połowę kosztów pokrył­
by stan, połowę okręgi szkolne.

Winna Czy Nie?
Kissimmmee, Fla. — 15-letnia 

dziewczyna, która zabiła swojego oj­
czyma, nie wykazuje żadnej skruchy, 
wręcz przeciwnie, wydaje się być za­
dowolona z tego co zrobiła.

Jak twierdzi jej adwokat, trudno 
się zresztą dziwić takiej postawie sko­
ro została przez niego kilkakrotnie 
zgwałcona.

Oskarżona, której nazwiska nie 
ujawniono ze względu na młody wiek, 
utrzymuje, że krytycznego dnia oj­
czyma ponownie usiłował odbyć z 
nią stosunek płciowy. Kiedy zagroziła 
mu zabiciem została wyszydzona. 
Wyszła do przylegającego pokoju, 
gdzie przechowywała broń, wróciła 
i strzeliła.

Oskarżyciel uważa, że sprawy mia­
ły się nieco inaczej. Według niego, 
dziewczyna planowała morderstwo 
już na kilka dni wcześniej z nikomu 
nieznanych powodów. Sugeruje on, że 
mężczyzna stracił życie w czasie snu.

Istnieją podejrzenia, że młodociana 
morderczyni zabiła “z zazdrości, za 
niespełnione obietnice lub oczekiwa­
nia.” Ojczym jej miał 31 lat.


